
Nr. 119. We Lwowie Wtorek dnia 30. kwietnia 1895. Bok

Biuro Keoatńji ..Dziennika Foisidego", Fiae Marjacki 
linzba ii i 'i.

P rzedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 
9 zł. — kw artalnie 4 zł. 50 et. — miesięcznie 1 zł. 
óo cL, za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 
miesięcznie.

1  przesyłką pocztową w państwie aiistrjaekiem . rocznie 
24 ii .  --• półrocznie l i  zł. — kw artalnie t> tł. — 
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
i>0 marek — kw artalnie 12 marek 40 sr. gr. — do 
F rancji, Anglji, Wioch i Szwajearji rocznie 50 
frantów  — kw artalnie 20 franków.

Turner kosztuje (> centów,
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a

Telefon Kedakcji 171 wyeteodzi codziennie ale nr niedziel i świ?t o godzinie 8  rano

: P n tsd p łs tę  ł og ło szen ia  p rzy jm ują w e iw s w i*  
jed y n ie  I w y lą c ;  n i s :

b «ru Adm inistracji . Dziennik} !'■• !.- r -egy  f*!a'
L. 6 i 7 w domu j= i■ ̂  Liściki.

We W .edniu : pp. Ha»si;i>i<ńt> Yfgler , iu r ;  .lip a >.
M Dukes, H.. tóchalek. A Oppeij , Linio li 5iV. .,
i J. Denneberg; w Berlinie, Franki ui.Os. Ke,lv • ■ 
naasenstein et Vogier i O. L. Daube , w ilambor 
Karoly et Liebuiann ; w Faryic. t’ Adam 83 .
de Varenn».

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 1 0  centów od je.tneg.- 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu
nikaty po kronice za jeden wiersz 5 0  et.

Prywatne korespondencje 1 3  i nekroiogja 3 0  ct. od wiersza
Drobne ogłooe"” !a l 1/, centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1 et. od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza

0 1

!!Czas odnowie
We Lwowitt: kwartalnie. . . «ł. 4*50 ct.

miesięcznie . . i ł .  1 8 0  ot.
kwartalnie . . zł. 6-— ot.

M  y iU I l i l l i l l '  miesięcznie . . «ł. 2 -  ot.
(Zh  p n e i i y ł k ę  d o  d o m u  m ie s ię c z n ie  3 0  c l.)

U S Z C  Z ”
(dla prenum eratorów

Ił Lim  " =  :
NS PlllCSi: miesięcznie .

W yd a w n ic tico  „D z ie n n ik a  
P olsk iego” n a  p o d s ta w ie  za w a r
tej u m o w y  z w y d a w n ic tw e m  
„ B lu szczu ” m a  je d y n e  i  icy łą -  
czne p ra w o  d a w a n ia  tego tyg o 
d n ik a  p o  zn iżo n e j cenie.

D z .P o i . 8 )
. zł. I  SO ot.

sł. — ‘1 0  ot. 
. sł. 2  4 0  ot.

s ł. —*80 ot.

Z chwili bieżącej.
LWÓW 29. kwietnia.

T rzeba zjednoczonej lewicy niemiecko libe
ralnej oddać sprawiedliwość*, że ma... „pech." Do 
czegokolwiek się zabierze, wszystko jej idzie 
wspak. W czasie mozT rie najniekorzystniej
szym um arł poseł trzeciej dzielnicy miasta W ie
dnia, baron Somaruga. Landstr«sse była jedną z 
ostatnich twierdz „stanu posiadania" liberałów 
w ałolioy państwu. Z u tra tą  tego okręgu w y
bór rfpgo lewica zjednoczona pozostałaby li w czę- 
ś • <• ern posiadania śródmieścia i drugiej dzielni
cy. Ale i te twierdze, jak  wiadomo, srodze pod
minowane. Tygodniami stronnictwo iiiemieoko- 
liberalne szukało kandydatów — wszędzie je 
dnak zastało drzwi zamknięte. Na agitację wy
borczą ma być złożonych 30.009 zł., ale nie zna
lazł się zrazu nikt, ktoby się chciał ubiegać o 
mandat. W ostatniej wreszcie chwili wyszukano 
kandydata w osobie -pana Lenna. Nie jest on nowi
cjuszem na arenie politycznej. Przeciwnie, jest 
on czymś w rodzaju plusguamperfectum stronni
ctw liberalnego. Pan Lenz staje przed wybór 
e-.ui ‘ przemawia w tonie tak stanowczym, ener
gicznym i drastycznym, źe najwierniejsi z w ier
nych jego zauszników potrząsają głowami. Pan 
Lenz odegrał już raz rolę niezbyt pochlebną w 
sprawie upaństwowienia kolei Północnej, której 
jest radcą zawiadowczym. Przeciwnicy jego przy
pominają naturalnie ten epizod i aorzystają zeń 
dla swoich celów. Pan Lenz oświadcza jednak 
i miną zadowoloną i z uśmiechem na nstaoh, że 
jestto zaszczytem mieć b..ety wizytowe z rapi- 
s " : członek rady zawiadowczej. Z pewnego 
pu ii.ru widzenia, zapatrywanie to niezawodnie 
słuszne. AJe pan Lenz jest jeszcze więcej, ani 
żeli zwyczaj lyin członkiem rady zawiadowczej— 
jest on także w_eeprezydentem akcyjnej cegielni 
na W ienerberg. Byłaż to igraszka złośliwego 
przypadku że właśnie w czasie, kiedy pan Lenz 
ubiega się o mandat poselski, wybucha strejk 
robot lików w rzeczonej spółce akcyjnej, przy 
której to sposobności na jaw wychodzą zastra 
szające szczegóły, będące w przeddzień walnego 
zgr madzenia wyborów przedmiotem dyskusji w 
parlamencie. VV dwadzieścia cztery godzin po 
tej dyskusji parlamentarnej pan Lenz staje przed 
wyborcami i stara się w mówić w nich, że po
siada kwalifikacje na przedstawiciela — ludu. 
Nie ! Zjednoczona lewica niemiecko liberalna ma
istotnie „pech."

Niemieckie ustawy przewrotowe wy woły za 
targ  między rządem a berlińską radą m iejską, 
który na razie przybrał prze ieg tak i, jakiego 
się można było spodziewać. W arto istotnie podać 
dla dokładności historycznej rozwój konfliktu 
Starszy prezydent prowincji brandenburgskiej v. 
Aobenbacb i olecił dnia 26. b  m. w drodze tele
graficznej starszemu burmistrzowi Berlina panu 
Z  JlAmn, djy wstrzym ł  natychmiast petycję ra-

1 21 tongrnn cttiiirpziiego
w Berlinie.

Berlin 20. kwietnia.
Dziś o godzinie 4. po południu zakończyły 

się obrady jednego z najpo.ważn.jjszych zebrań 
\i .arsk ieb  w Europie, które coroczni s przez dni 
4 zbiera się regularnie zaraz po świętach Wiel
kanocnych w Beł.inie od roku 189& we własnym 
gmachu „Langenbeckhańs" przy Ziegelstraase 
tuż przy klinice prof. Borgmanna.

Trzeba przybyć, widzieć i brać czynny 
udział w t a k i m  zjeżdzie, ażeby się przeświad
czyć, jak takiego rodzaju zgromadzenia ż pra
wdziwym pożytkiem dla postępu nanki lekarskiej 
i cierpiącej ludzkości odbywać się p^wi1 ny Nic 
też dziwnego, że berliński zjazd chirurgów nie
mieckich, mający dz.j już 24 letnią tradycję 
służy za w z-r wszystkim innym, później powsta
łym specjalnym ziazdam lekars m.

Założycielami tego zgromadzenia byli trzej 
sławni już nieżyjący chirurgowie niem ieccy: 
B e r n a r d  L a n g e n b e c k ,  G u u t a w S i m o n  
i K y s z a r d  V o l k m a n  ( L e a n d e r ) .

Pierwszy zjazd, liczący z pomiędzy 130 
członków 80 obecnych, odbył się w Berlinie 
w 1S72 roku pod prezydenturą L a n g e n -  
b e o k  a który tę godność piastował aż do 1885. 
Odtąd 'wownie śmienia się przewodnictwo. Teg(

dy miejskiej i przeszkodził jej wysłaniu. Starszy 
burm istrz odpowiedział wówczas w drodze tele
graficznej, że polecenie wykonał. W ydaje mu się 
jednak — telegrafował dalej starszy burmistrz— 
rzeczą wątpuwą, żali jako starszy burm istrz jest 
do tego uprawniony, gdyż wydział rady miejskiej 
może samoistne powziąć uchwały. Na to telegra
fował pan v. Acheobach do przełożonego wy
działu rady  miejskiej, dr. Langerhansa, że za 
kazuje uchwalenia petyc;: pod karą  pieniężną w 
kwocie 300 marek. Dr. Langerhaos odpowiedział 
także telegraficznie: „Mam zaszczyt donieść, że 
petycja została już odesłaną do parlam entu." 
M agistrat swoją drogą uchwalił wnieść przeciw 
zakazowi zażalenie do trybunału administracyj
nego. W parlamencie niemieckim wystąpienie 
berlińskiej rady miejskiej było przedmiotem oży
wionej dyskusji. Rząd ma się nosić z zamiarem 
użycia energicznych środków przeciw Berlinowi. 
Mówią o rozwiązaniu rady. Oficjaliści ministra 
spraw wewnętrznych, pana Kollera przemawiają 
w tonie bardzo ostrym.

Wob ec podniesionych z kilku stron obaw, 
że nowy ambasador niemiecki w Petersburgu 
ks. Radolin, mógłby tam wywołać pewne za 
niepokojenie, dla tego, że jest Polakiem, odpo
wiadają Hamburger Nachrichten : „Książę, przed
tem hrabia Radoliński, jest niewątpliwie Pola
kiem, ale Polakiem zupełnie „zW noozonym", 
który zawsze był obcym i przeciwnym wszy
stkim usiłowaniom polsko-narodowym, skierowa
nym przeciw Prasom Rosji, podobnie jak  n: u 
był dawny poseł hrabia Raczyński. Jako taki 
musi on chyba być dla polityki rosyjskiej 
persona grata. Rosja mogłaby być w wysokim 
stopniu zadowoloną, gdyby wśród swoich u jo
nów polskich poddanych dużo miała takich 
zjednoczonych, k tó rzy  niewątpliwie wyrzekli się 
w aystkioh aspiracyj narodowych. Jeżeli można 
przypuścić, że arystokrata  polski, tego kierunku 
co książę Radolin, gdziekolwiek jest źle widziany, 
to chyba tylko u tych jego kompatrjotów, któ 
rzy śnią o odbudowaniu Polski, ale nigdy u 
Rosjan. Nie wierzymy zatem rzucanym z pe 
wnej strony podejrzeniom, że na księcia Rado- 
liua spoglądać będą w Petersburgu z nieufno
ścią." Znajdujemy się w tern wyjątkowem poło- 
żoniu, że możemy raz organowi byłego kancle
rza rzeszy niemieckiej przyznać rację. I my n:e 
wierzymy, by nad Newą spoglądali na księcia 
Radolina z nieufnością, d>. tego, że się nredził 
Polakiem, że nazwisko j^go było polskie. Jjażeli 
ma nie będą ufali, to chyba z in n y ch , po
wodów.

Wypoczynek niedzielny w zakła
dach przemysłowych.

Wiener Zeitung ogłosiła już rozporządzenie 
wykonawcze co do uregulowania wypoczynku 
niedzielnego w zakładach przemysłowych. Roz
porządzenie to nstanawia także wyjątki od po
stanowień co do wypoczynku niedzielnego. Ja k  
wiadomo, wypoczynek ten ma się poczynać co 
najpóźniej od godziny (i. rano w niedzielę i 
trw ać przynajmniej 24 godzin. Tylko w zakła
dach, gdzie byłoby niemożliwem taką normę 
wprowadzić, wolno kontynuować zwykłe prace i 
w niedziele.

Dopuszczalne są mianowicie następujące wy
ją tk i od n s taw y :

1. W słodowniach dozwolona jest praca nie
dzielna dla załatwienia niezbędnych spraw w 
miesiącach od listopada do kwietnia włącznie. 
Robotnikom, jednak, zajętym w niedzielę dłnżej, 
niż przez trzy godziny, należy pozostawić na 
następną niedzielę 24-godzinny wypoczynek.

z. W  salinach morskich dozwolona jest praca 
niedzielna w miesiącach od maja do sierpnia 
włącznie, pod warunkiem, by zajęci w niedzielę 
robotnicy mieli w najbliższą niedzielę 24-godzinny 
wypoczynek, lub w ciąga tygodnia po 6 godzin 
wypoczynku przez dwa dni.

3. W zakładach ogrodniczych dozwoloną jest 
praca niedzielna: A) o ile tego wymaga stan
aury, B) dla sporządzania bukietów, wieńców 
itp., pod wam nkam i, wymienionemi w ust. 2.

roku wybranym był prof. Gussenbauer następca 
Billrotha Członków liczyło towarzystwo z koń
cem 1894 - - ‘>32 z iyoh przeszło 70 cudzoziem
ców z różnych stron świata

Niespożyte i niezmierne są prace tego towa
rzystw? około rozwoju i postępu nowoczesnej 
ohirurgj..

J a k  pozostanie wiekopomną zasługą Fran- 
enza P a s t e u r ’a udowodnienie, że gnicie i roz
k ład  w przyrodzie nie może mieć miejsca bez 
współudziału mikroorganizmów (b ak te rji); jak  
również wiekopomnym pozostanie dzieło Auglika 
J ó z e f a  L i s t e r a  przez wynalezienie m e t o d y  
p r z e c i w g h i l n c j  d o  o p a t r y w a n i a  r a n ,  
tak  znowu rozpowszechnienie i praktyczne wy
zyskanie tej metody, jes t bezsprzecznie zasługą 
towarzystwa chirurgów niemieckich. N igdyby ta 
metoda niebyła tak prędko rozpowszechniła się 
w świecie i uratowała życia miijonom bez współ
udziału Niemców. Llbowiein, podczas gdy w swo- 
jej ojczyźnie spotyka się L i s t e r  tylko z zawi
ścią i niedowierzaniem, występuje na zgroma
dzeniu chirurgów niemieckich w 1874 R y s z a r d  
V o l k m s n n  z tak  przekonywującemi cyframi 
i dowodami, iż od tego właściwie czasn dntujo 
się nowoczesna era chirurgji.

W znakomitej i porywającej mowie wygło
szonej następnie w 1881 na międzynarodowym 
7. zjeżdzie lekarskim  w Londynie, oddaje Volk- 
mann przynależny hołd L i s t e r o w i ,  którego 
m a dotychczas odmawiali współrodacy i zazna
cza ten klasyczny zwrot nowoczesnej chirurgji 
słow am i: „Olbrzymie i bezprzykładne w dzie
jach medycyny 8% te przeobrażenia 10,000 lat

4 W  hutach zelaza dozwolone są konieczne 
roboty niedzielne, specjalnie przez rozporządze
nie wymienione, i pod warunkami, szczegółowo 
określonemi.

To samo odnosi się do
5. zakładów wyrobu emalij;
6. zakładów wypalania wapna, ceni- mu , ma- 

gn-zytu, gipsu itp
7. cegielń;
8 przemysłu keraniicznego;
9. hut szkła;
10. zakładów, wyrabiających węgle do oświe 

tlenia elektrycznego;
11. zakładów dla przeróbek masy drzewnej.
12. W garbarniach dozwoloną jest niezbę

dna praca niedzielna — przez dwie, co najwyżej, 
godziny — do 9. rano w miesiącach od maja do 
września włącznie.

13. Zakłady czyszczenia trzewiów bydlęcych.
14. Blicharnie mają również dozwoloną pracę 

niedzielną, z ograniczeniem jednak czasu jej 
trwania w tych ostatnich do jednej godziny 
przed południem i jednei popołudniu.

Ęt>. IV farbiarniach dozwoloną jest praca 
niedzielna: a) przy barwieniu na czarne dla do
zoru izb oksydacyjnych; (•) przy barwieniu in- 
dygiem dla poruszania kubłów, zawierających 
barw ik; c) w barwie“niach jedw abiu dla dokoń
czenia rozpoczętego r sobotę procesu chemi
cznego — jednakże tylko do 12. w południe i 
pod warunkiem, że robotnicy, do tych prac uży
ci, będą mieli następnej niedzieli nieprzerw any 
24 godzinny wypoczynek.

To samo odnosi się do
16. zakładów dla, tłoczeń '  deseni.
17. W papierniach wszelkich kategoryj do

zwoloną jest praca niedzielna: a) dla dozoro
wania procesn suszenia i czuwania nad blieho- 
waniem. W  zamian za to odnośni robotnicy winni 
mieć co dragą niedzielę pełnych 24 godzin wy
poczynku. Podobne postanowienia obowiązują*

18. Zakłady dla wyrobu cellulozy.
19. W  młynach dozwoloną jest praca nie

dzielna, ograniczona do minimum, A. w młynach 
wiatrakowych i łyżwowych, a) dla dozoru ma
szyn, transmisyj i aparatów m łynarskich; b) dla 
przysypywania aparatów ; c) dla napełniania wo 
rów m lew em ; d) dla wyładowywania doprowa
dzonego do m łyna zboża i przeznaczonej do wy
wozu mąki — a to do godziny 10. przed połu 
dniem. Robotnicy użyci db prac tych mają mieć 
w następną niedzielę p e łn jeh  z4 godzin wypj-' 
czynku. B. W  m łynach poruszanych wyłącznie 
siłą wodną dozwolony jest wypoczynek niedzielny 
w tych samych rozmiarach tylko w miesiącach 
od lipca do października włącznie, pod temi sa- 
memi, co powyżej warunkami.

20. W browarach. A. W  słodowniach praca 
niedi slna jest dozwolona: a) dla dozorowania
procesu kiełkowania i załatwienia niezbędnych 
robót, pod warunkiem, by odnośni robotnicy mieli 
następnej niedzieli, lub w jednym z dni tygo
dnia, pełnych 24 godzin wypoczynku; b) dla 
dozorowania procesu słodowego — pod tym sa
mym warunkiem. — B. W samym brow arze: 
aj dla dozorowania głównej fermentacji, zacieru 
i sprowadzenia piwa do rezerw oarów ; b) do do 
zoru chłodników-, czyszczenia i przyspasabiania 
beczek — tylko do 12. w południe. D la browa 
rów, które nie są tak  urządzone, aby tym wy
mogom były w stanie ucz iić zadość, przedłuża 
się termin do końca r. 1895. Robotnicy powin
ni w zamian za to mieć na dragą niedzielę peł
nych 24 godzin wypoczynku.

Ograniczona praca niedzielna jest dalej do
zwoloną pod wamnkami już szczegółowo przez 
rozporządzenie określonemi, w następujących za 
kładach :

21. cbmielarnie i zakłady dla siarkowania 
chmielu;

22. cukrownie;
23. zakłady wyrobu lukrecji;
24. zakłady wyrobu syropu i cukru grono

wego ;
25 zekłady wyrobu cykorji, suszarnie owo

ców i jarzyn;
26. zakłady dla wyrobu konserwów
27. piwnice win;

28. gorzelnie, rafmcrje spirytusu i fabryki 
spirytusu;

29. fabryki octu:
30. fabryti wody sodowej;
31. zakłady dla sztucznego wyrobu lodu :
32. zakłady dla wyrobu produktów chemi

cznych :
33. zakłady dla wyrobu gliceryny, stearyny i 

margaryny ;
34. rafinacja oleju skalnego:
35. gnow nie;
36. zakłady fot graficzne;
37 centralnie elektryczne;
38 centralnie parowe;
39. zakłady dla oświetlenia prblicznego:
40. przedsiębiorstwa fiakierskie i omnibusowi;
41 przedsiębiorstwa transportowe;
42. przedsiębiorstwa wynajmu zwierząt p o 

ciągowych, posłańców itp. ;
43. zakłady wyrobu okrętów;
44. zakłady pogrzebowe;
45. przedsiębiorstwa służby publicznej:
46. przedsiębiorstwa spedycyjne:
47. przedsiębiorstwa gospodne.
48. zakłady kąpielowe.

Mowa Pobiedonoseewa.
Zaledwie skończyły się obrady t. zw. sło

wiańskiego Towarzystwa dobroczynności, a oto 
już dzienniki rosyjskie zamieszczają całe szpalty 
mów, wypowiedzianych na odbywających się 
obecnie posiedzeniach rosyjskiego Towarzystwa 
historycznego, które pod względem tendencji po
litycznej nie wiele różni się od słowiańskiego 
Towarzystwa. W prawdzie Towarzystwo history
czne nie stawia haseł słow:anofilskich, ale podo
bnie jak  tamto upatruje tr.śŁ  i istotę dziejowej 
misji państwa rosyjskiego w prawosławiu i auto- 
kracji. Słyszeliśmy, że ten sam motyw przewa
żał w prz«mówieniu jenerała Kirejewa, a obe- 
cn:e rozwinął go Pobiedonoscew na posiedzeniu 
Towarzystwa historycznego.

Mowa Pobiedonoseewa ma o tyle większe 
znaczenie, że wypowiedziana była przez jednego 
z najbardziej wpływowych doradców poprzednie
go cara w obecności teraźniejszego cara Mikołaja, 
który jest prezesem Towarzystwa. P. Pobiedo
noscew rozwinął skrajnie reakcyjny, a przytem 
dosyć mętny pogląd historyczny, którego uoso
bienie y dzi w zmarłym carze A leksandize III. 
Najsilniejszy nacisk położył mówca na bezwzglę
dne pop eranie interesów śc;śle narodowo rosyj
skich i prawosławnych. Przeprowadzając poró
wnanie pomiędzy Aleksandrem 1. i Aleksandrem 
III, Pobiedonoscew wyraził się o pierwszym, jak  
następu je:

„W ychowany przez L a  H arpe’a w duchu 
oderwanych idei filozofii X V III. wieku, w nich 
czerpał swój ieał, a historja rosyjska i rosyjska 
rzeczywistość była dla niego zakrytą księgą. 
Okrążony plejadą młodych doradców, trw ał wraz 
z nimi w marzeniach, nie znając natury narodu 
i jegc potrzeb, myśląc o systemie reprezentacyj
nym, który jakoby miał wprowadzić do rządów 
rozum i prawdę. Nie znając cerkwi prawosła
wnej i jej narodowego znaczenia, marzył o zró
wnania z nią obcyeh kościołów i wyznań, a więc
0 indyferentyźmie religijnym ; myślał o przywró
cenia Polski, nie znając historji, któraby mu po
wiedziała, że Królestwo Polskie oznacza jarzmo
1 niewolę dla całego narodn rosyjskiego."

Następnie mówca podniósł Aleksa ld ra  III. 
jako ideał najwyższy i wskazując niejako drogę 
polityczną obecnemn carowi, mówił o jego po
przedniku: Miał on wszystko odpowiedź w
swej duszy rosyjskiej. W szyscy wiedzieli, że nie 
odstąpi on rosyjskiego przez dzieje przekazanego 
m a interesu, ani na kresach polskich, ani na 
żadnych innych kresach państwa, gdzie Rosja 
ma do czymenia z obcym żywiołem ; że głęboko 
kryje on w swej dnszy wiarę i miłość cerkwi 
prawosławnej ; że wreszcie razem z narodem wie 
rzy niewzruszenie w znaczenie autokracji w Ro
sji i nie dopnści też pod pozorem swobody, zgu
bnego pomięszania języków i zdań.“

Wypadki w Azj wschodniej
Dokument trak ta tu  pokojowego, zawailego 

w Simonoseki, nosi na sobie — jak wiadomo — 
podpis wicekróla Li-Hung Czanga, jako  pełno
mocnika Chin Z okoliczności tej korzysta lon
dyński korespondent Foht. Corr., aby opowie
dzieć ciekawe szczegóły z działalności Li Hung- 
Czanga, zmierzającej wszelkiemi siłami do poło
żenia końca nieszczęsnej wojnie, która gnębiła 
jego ojczyznę. Przez cały czas wojny walczyły 
z sobą na dworze pekińskim dwa stronnictw a: 
jedno z nich oświadczało się za prowadzeniem 

j w.alki aż do ostatniej kropli k rw i; drugie z Li- 
Hrmg-Czangiem na czele, doradzało zawarcia 
pokoju, choćby nawet drogo okupić go rzyszło. 
Na czele partji wojennej stał minister skurbu 
Weng-Tug-Ho, niegdyś nauczyciel cesarza; za 
nim oświadczała się znaczna liczba dostojników 
dworskich i cenzorów. Do partj pokojowej, prócz 
L  Uung-Ozanga, należała cesarzowa - matka, tu 
dzież książę Kung i minister L i-łlnng Uzang, 
również były nauczyciel cesarza. P artja  wo ,nua 
dążyła wszelkiem siłami do zgubienia L i-lluug- 
Czanga w oczach cesarza ; w tym celu cenzor 
An Wei-Chueu przedłożył cesarzowi nu-morja!, 
oskarżający Li-Hung Gzanga w sposób gw ałto
wny i domagający się jego śmierci. Memoriał 
zawierał twierdzenie, ze i i - l lu n g  Gzang pozo
staje w tajnem  porozumieniu z Japończykam i, 
ponieważ ma w Japonji ukryte znaczne skarby 
i nie chce ich na niebezpieczeństwo narazić, oraz 
ze szydzi z powagi cesarza, nawet mySli o 
otwartym rokoszu i dla tego łączy się z nieprzy 
jacielem, aby osłabić potęgę Ghm. Memorjał koń
czy się następującemi s ł owami : „Frzejęty 
wstydem i oburzeniem z powodu podobnego po
stępowania, proszę, aby cesarz, porwany burzą 
gniewu, kazał Li-łłung-Czanga stracić publicznie, 
ażeby go nkarać za jego zbrodnicze knowania, 
jako przykład dla wszystkich Jeżeli i wówczas 
wojsko chińskie nie sknpi sił swoich i nie zni
weczy japońskich bandytów, niech i mnie wtedy 
zdejmą głowę za moje niepohamowane oskarże
nia. Nie boję się jednak, bo oczy przodków są 
na mnie zwrócone. W yrażam tylko myśli moje, 
wiedząc, że narażam się na iopor kata. Ze łz a 
mi gniewu jednak me waham sie prosić w spo
sób usilny o reskrypt cesarski."

ńlem )rj_.ł powyższy me wywarł na cesarzu 
wielkiego wrażenia. Brzeciwnie, w . u mu  24. lu 
tego przyjął cesarz L lluug-G zanga ua audjeucji, 
na której wysłuchał jego zdania o ojme. Bez 
pośrednio po tej audjeucji ewołana została w iel
ka  rada stanu, dla wysłuchania postanowienia 
cesarskiego, iz decyzja o dalszem prowadzeniu 
wojny lub zawarciu pokoju zaiezee ma od zua- 
nia większości wyższych mandarynów prowincjo
nalnych pierwszej, drugiej i trzeciei rangi. 
W kilka um potem miał juz cesarz opinję pię
ciu wicekrólów, siedmiu namiestników, szcsciu 
podskarbich i trzech podkomorzych; dwie trz e 
cie głosów oświadczało się za zawarciem pokoju. 
Ud tej chwii był pokój zdecydowany. Z aposie- 
dnictwem posła amerykańskiego w JFekime, pana 
Denby, ułożono tekst pisma uwierzytelniającego 
dla L i Hung Gzanga, jako dla pełnomocnika do 
zawarcia pokoju; pismo o tr^ m a ło  natychm iast 
sygnaturę cesarza. Dm a 5. m arca Uda* się Li- 
Hong-Gzang z Rekinu przez Tientsin do kwno- 
noseki, gdzie — jak wiadomo — przeprowadzo
no rokowania. Nie nlega jednak wątpliwości, że 
partja wojenna wyzyska tw arde dia Cmn wa
runki pokoju, aby Li Hung-Gżanga ponownie 
ogłosić zdrajcą. Bomoze jej do tego także okoli 
czność, iż m andaryni prowincjonalni oświadcza
jąc D»ę za pokojem, uczynili zastrzeżenie, aby 
warunki pokojn akceptowały tyiko odszkodowa 
me wojenne, choćby nawet bardzo wysokie, a 
propozycja odstąpienia jakichkolwiek terytoijów 
chińskich, aby była bezwarunkowo odrzneona. 
Li-Hong-Czang ma obecnie lat 72 i jest jednym  
z najbogatszych Chińczyków.
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stare zagadki zostały rozwiązane, życzenia na
szych ojców nadspodziewanie ziszczone, nasza 
cała działalność i nasza idea z grunta zmienione."

Stanowisko naszej nanki i stanowisko nasze 
względem chorych stało się całkiem innem, ca ł
kiem nowem.

Jest-to uczucie odniesionego wielkiego 
zwycięstwa po długich ciężkich porażkach.

T ak też jest w istocie, gdy bowiem da
wniej każda najlżejsza operacja przedstawiała 
niebezpieczeństwo co do życia z powodu ehorób 
tak  zwauyoh przyrannych i zakażenia krwi, 
w ibec których chirurg był bezsilnym, dziś naj • 
cięższy zabieg operacyjny, sam przez si^ przy 
zachowanin ostrożności aseptycznych nie pr2 sd- 
stawia prawie żadn jgo niebezpieczeństwa. D a
wniej każde skaleczenie, dążące do jamy brzn- 
szuej, płucnej lub mózgu uważanem było p ra 
wie za absolutnie śmiertelne, dziś nie ma ża
dnego organu w naszem ciele, nie wyłączając 
m 5zgu, rdzenia pacierzowego, płuc i serca, na 
którymby ;uż z pomyślnym skutkiem nie przed 
siębrane były operacje.

Obecna chirurgja idzie nawet dalej, stara 
się n i e k t ó r e  u b y t k ,  w y r ó w n y w a ć  
p r z e z  w g a j a n i e  c i a ł  o b c y c h  wy-  
n a l e ś ć  s p o s o b y  l e c z e n i a  c h o r ó b  
n z u  a n y c h  p o  d z i ś  d z i e ń  z a  s t a n o 
w c z o  n i e u l e c z a l n e .

Rozumie się, że z obrad tego rodzaju 
ściśle naukowego zjazdu na którym każda 
przedstawiona praca mnsi mieć cechę postępn i 
nowości, odnosi się dopiero wtenczas prawdziwą 
korzyść, gdy się już ma nieco własnego lo

świadczeniu i rutyny chirurgicznej i objętą jako 
tako całość nowoczesnej chirurgji, inaczej bo 
wiem, wobec przygnębiającej ilości prac przed
stawionych,—w drugim dniu było ich 82 na po- 
rządkn dziennym—zrobi się taki zamęt w nózgu, 
iż nic jest się w stanic wysłuchać i śledzić 
ani części tematów Czego >o też się nie słyszy 
i widz: w przeciągu tych 4 dni, wszystko
zaś prawie z derconstracj ami dokładnie i naj- 
zrozumialej objaśniającemi rzecz omawianą.

Fotografie, drzeworyt':, olbrzymie tablice 
ścienne, odlewy naturalnej wielkości, preparaty, 
narzędzia, maszyny przesuwają gję bezustannie 
przed oczyma lub krążą z rąk  do rąk . Tego ro
ku fungow-ił. elektromotor poruszający piłkc ikrą- 
głą, w zc stosowaniu do operacji na czaszce.

Pomimo takiego naw ału materjału, prak ty
czny podział tematów i ścisłe przestrzeganie cza
su, który ma do dyspozycji mówca, umożebnia 
przedstawienie w przeciągu 20 godzin prac, któ
re wynoszą do 800 stron w druku.

Godziny eą tak rozdzielone, iż od 8 —10 
rano zwiedza się koleino codziennie różne kliniki 
i szpitale, aby się zapoznać z najnowszemi urzą
dzeniami.

T a czystość lśniąca na salach, gdzie prze
ważnie się widzi kamień, szkło i metal, ten ład, 
porządek i spokój działa na każdego tak  mile 
i zachęcająco, że chciałoby się wszystko przenieść 
do siebie. Od godziny 10—1 i od 2 - 4  po
siedzenia.

Ze zjazdem łączy się zwykle wystawa naj
nowszych narzędzi i przyrządów.

Oprócz wielu Amerykanów, Anglików, kilku
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Szwedów, Duńczyków etc. zaczynają obecnie i 
chirurdzy francuscy należeć do tego stowarzy
szenia. Chirurgów japońskich nic było rozminę 
się tego roku na zjeżdzie. Bczwątpienia na rok 
przyszły zdadzą sprawę z działania broni najno
wszego systemu.

W łaśnie też to oryginalne słowo ludzi facho
wych, nieraz pierwszorzędnej sławy europejskiej, 
przybywających na zjazd, aby tu po raz pier
wszy zdać 6prawę ze swych nieraz kilkuletnich 
badań, ma największy urok dia każdego, kto ma 
jakie takie zamiłowanie do 6wego zawodu, zmysł 
do postępn i kto chce przyrieść istotny pożytek 
cierpiącym.

Zdanie sprawy z poszczególnych prac nale
ży do fachowycn pism lekarskich, w których refe
ra ty  już się poławiają. Nadmienić tyiko należy, 
iż na wzór kongresu chirurgów niemieckich 
wszedł w życie kongres chir. francuskich cd 
i887 i zjazd chirurgów polskich odbywający się 
corocznie w Krakowie. Siódmy odbedzie się tego 
roku w lipcu, trw ać będzie dwa dni i stanowi 
ognisko naukowe chirurgów polskich. Sądzę, że 
uprawiać tak pięknie dziś rozwinięta n iu k ę  chi
rurgji najprzód na ojczystej glebie jest obowiąz
kiem każdego chirurga polskiego, ażeby potem i 
w turnieju międzynarodowym módz odnieść zwy 
cięstwo.

A w ęc jak  mówi Goethe w liście do S :yi- 
lera : „Lust, Freude Theilnahme an den J"in-
gen ist das einzige Bcelle, und was wieder ŚlAf - 
litiit -icrworbringt, alles anderć ist eiiH und ve- 
reitclt nur,u Dr. Wehr.
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W iec 30 większych miast;
Lwów 29. kwietnia.

Niedzielne posiedzenie burmistrzów trzydzie 
sta większych miast galicyjskich poświęcone 
było głównie sprawom wyboru do sejmu. Obrady 
były poważne i gruntowne, a wynik ich musimy 
nazwać nadzwyczaj dodatnim. Jakkolw iek za
rzuty, podniesione przez reprezentantów miast 
przeciw komitetowi centralnem u w znacznej mie
rze są usprawiedliwione, to jednak  nie uważali
byśmy za stosowne utworzenie osobnego komitetu 
wyborczego miejskiego, dziś zwłaszcza, gdy le
wica jako taka silnie i dodatnio jes t reprezento
wana w komitecie centralnym .

M iasta muszą i powinny starać się o jak  
najlepszą reprezentację, ale — jak słusznie pod
niósł p. Biechoński — n i e  m a  d w ó c h  z d a ń  
co do  t e g o ,  ż e  i n t e r e s y  p a r t y k u l a r 
n e  w i n n y  b y ć  p o d p o r z ą d k o w a n e  i n
t e r e s o m  k r a j u 1*. Oby ta  myśl przyświecała 
wyborom sejmowym 1

Kur jer JLicoicski twierdzi, że ta  droga sprze
ciwia się intencji mowy księcia Sapiehy, w ygło
szonej do deputacji miast, składającej mn hołd 
ża wystawę. Otóż możemy z całą  stanowczością 
oświadczyć, że zapatrywanie to Kurjera Lw. jest 
mylne. Ks. Sapieha nie należał nigdy do tych, 
którzyby pochwalali separatyzm, podporządku- 
jący  ideę ogółu interesom jednego stanu. Słu
sznie życzył ks. Sapieha, ażeby miasta starały  
się o j a k  n a j l e p s z ą  r e p r e z e n t a c j ę ,  ale 
na drodze wspólnej pracy z komitetem cen tra l
nym, a nie w drodze separatyzmu.

Książę Sapieha do dziś dnia jest widomą 
głową komitetu centralnego; podsuwanie więc 
księciu myśli, że mógł choćby pośrednio zachę
cać miasta do tworzenia osobnych komitetów, 
zdradza co najmniej kompletną nieznajomość 
stosunków.

Uchw ała więc reprezentantów trzydziestu 
miast nie jes t „ z n a m i e n i e m  k a p i t u l a c j i  
m i a s t  p r z e d  s t a ń  o z y k  i e r  j  ą i w s t e c z 
n i e  t w e m “ — ja k  się to podobało nazwać K u
rierowi — ale je s t znamieniem rozumnego poj
mowania sytuacji.

Z drugiej strony spodziewać się należy, że 
komitet centralny potrafi wznieść się na stano
wisko wskazane i nie zaniedba starać się po ró 
wni z miastami, ażeby reprezentacja ich była 
jak najlepszą.

*
1.WÓW 28. kwietnia.

Drugi zjazd burmistrzów większych miast, 
objętych nowelą do ustawy gminnej z roku 1889, 
rozpoczął dziś o godzinie 4. po południa obrady 
w sali ratuszowej. Zjazd zagaił w chwilowej 
nieobecności przezesa delegacji, dr. Doliński. Pre 
zesem wybrano burmistrza m. Przemyśla dr. 
D w o r s k i e g o ,  wiceprezesami dr. Heynego ze 
Złoczowa i Rozwadowskiego z Ż ółkw i Na sekre 
tarzy powołał przewodniczący pp. dr. Serafiń- 
skiego z Bochni i dr. Goldhamera z Tarnowa.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego zjazdu 
przez dr. Serafińskiego, usprawiedliwiał imieniem 
komisji dr. Doliński, iż z powodu krótkości czasu, 
nie można był • zaprosić miast Lwowa i Krako
wa, wiec dzisiejszy zwołany zosUł bowiem okól
nikiem z 22 b m.

Ze sprawozdania komisji stałej z czynności, 
odczytanego przez dra Dolińskiego, okazuje się, 
że komisja ta  od czasu ostatniego zjazdu nie 
zdołała załatwić spraw, komisji tej przydzielo 
nych. Stan kasy wynosi obecnie 2191 zł. 46 ct., 
które złożone są w lwowskim Banku zaliczko
wym. Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości.

Z porządku przedstawił dr. Goldhamer 
sprawę ewentualnego zaprowadzenia monopolu 
spirytusowego, o ile on wpływa na intoresa 
miast. — Sprawozdawca postawił wniosek, aby 
zgromadzenie uohwaliło rezolucję, iż zaprowa
dzenie monopolu spirytusowego zagraża inteie- 
som majątkowym miast.

Dr. S e r a f i ń s k i  sądzi, iż należałoby 
zwołać ankietę, któraby zastanowiła się nad 
sprawą monopolu spirytusowego i szczegółowo 
rzecz całą zbadała. Mówca stawia dodatek do 
wnioskn d ra Goldhamera, aby komisja stała 
w razie, gdyby projekt rządowy został w nie
siony, zwołała wiec miast albo ankietę, celem w y
wołania opinji miast

Wniosek dr. Goldham era z poprawką dr. 
Serafińskiego przyjęło.

Z kolei p. B i e c h o ó s k i  z Gorlic refe
rował sprawę wyborów do sejmu. Mówca pod 
niósł prze iewszystkiem, iż skoro przy wyborach 
zaprowadzone zostały kurje, powinna kurja m iej
ska wybierać takie osobistości, które potrafią 
bronić interesów miast. Miasta powinne wybrać 
komitet z pośról siebie, który to komitet znosił
by się z komitetami centralnymi dla Galii-ji za
chodniej i wschodniej. W  centralnych komite
tach istnieje podobno myśl prowadzenia całej 
akcji zgodnie z interesami kuryj poszczególnych, 
ale — zdaniem mówcy — komitet miejski mógł
by lepiej czuwać nad swemi interesami.

P. Ł a d y ż y ń s k i  z Sanoka oświadcza, że 
trudno, aby do tego komitetu wchodzili d e leg a t 
tych miast, które samodzielnie posłów nie wy 
bierają

P. U c h r y m o w i c z  sądzi, że wszystkie 
30 miast powinne przystąpić do wyboru komisji.

Dr. S e r a f i ń s k i  nie uważa sa stosowne 
wybierania komisji osobnej bez porozumienia się 
z komitetem centralnym, który wyszedł z naszej 
najwyższej reprezentacji, t. j. se,mu. W ybór oso
bnej komisji mógłby dać powód do przypuszczeń, 
jakoby komitet chciał wojowniczo występywać.

D r. D o l i ń s k i  sądzi, że nie jest rzeczą 
zdrożną, ale przeciwnie pożyteczną, aby utwo
rzono komisję z osób, które sam  komitet cen
tralny powołał do zawiązywania komitetów lo
kalnych. Nie może być mowy o tern, aby komi
tet miejski występował przeciw komitetom cen
tralnym ale aby był ich organem doradczym i aby 
utrzym yw ał przegląd, iżby wybory z miast wy
padły jednolicie. Mówca popiera gorąco wniosek 
p. Biechońskiego.

Dr. R o g o y s k i  z Tarnow a sądzi, że za
chodzi tutaj potrzeba zachowania pewnego 
względu taktycznego. Mianowicie między wię
kszością sejmową, a stronnictwem lewicy sejmo- 
rej stanął komprom s w tym kierunku, iż Koła 

sejmowe wybierze do każdego komitetu po 3 
członków lewicy, jeżeli stronnictwo lewicy nie 
dopuści do wyboru innego komitetu, któryby pa
raliżował czynności komitetów centralnych. Mó
wca zgodziłby się na wybór osobnego komitetn 
miejskiego, gdyby etanowczo zaznaczono, iż ko

mitet ten działać będzie w zupełnej harmonji 
z komitetami centralnymi.

Dr. G o l d h a m e r  z Tarnowa sądzi, że 
komisja, wy brr ć się mająca, ma wyszukiwać 
odpowiednich kandydatów dla bronienia in tere
sów miast. Mówca oświadcza się za wi o- 
skiem p. Biechońskiego z modyfikacją, aby 
zgromadzenie uchwaliło potrzebę zaprowadzenia 
stałej organizacji, k tóraby w skazała osobistości, 
które wybrane do sejmu, stara łyby  się przepro
wadzać uchw ały wiecu miast.

D r. S e r a f i ń s k i  ponownie stwierdza, po - 
wołując się na głos dr. Rogoyskiego, że wybór 
osobnej komisji dla specjalnych interesów miej
skich, nie byłby korzystnym. Jeżeli nie ze wzglę
dów politycznych, ale rzeczowych podniesioną 
została tutaj myśl wyboru osobnego komitetu, to 
mówca proponuje, ażeby kwestję tę pozostawiono 
do załatwienia stałej komisji wiecu.

Dr. D w o r  s k i oświadcza, że iuteresa 
miast leżą mu bardzo na sercu, ale czasem 
trzeba te interesa podporządkować in tere
som kraju. Mówca obawia się, aby nie było 
nawet pozoru do jakiegoś rozdwojenia i separa
tystycznych dążeń ze strony miast. W ybór ko
mitetu mógłby być tłumaczonym jako rodzaj 
nieufności dla komitetów centralnych, w ybra
nych przez Koło polskie. Mówca proponuje, aby 
po myśli uchwał wiecu miast z roku 1887 po
lecono Btałej komisji wiecu, by czuwała nad 
tem, aby w kraju  jak najwięcej wybrano po
słów, którzy zgadzają s.x z programem wiecu 
miast i aby popierała kandydatury takich osobistości 
W ten sposób możemy iść ręk a  w rękę z ko
mitetami centralnym i, z którymi lewica sejmowa 
zaw arła kompromis.

P. S t e n  r  m a n n ,  z Sambora, wyraża żal, 
że w sejmie nie zawsze interesa miast były n a
leżycie strzeżone. Mówca stawia w końcu wnio
sek, aby komisja sta ła  porozumiała się z dotych
czasowymi posłami z miast, czyli akcję odrębną 
wdrożyćby należało. W ybór kom isji_ osobnej 
uważa za zbyteczny.

P. S t e r n ,  z Buczacza, sprzeciwia się ró
wnież wyborowi osobnegu komitetu.

Sprawozdawca p. B i e c h o ó s k i  oświad
cza, że skoro zgromadzenie, ja k  to kilku mó
wców podniosłe, nie życzy sobie wyboru osobne
go kom itetu; skoro zachodzi obawa, że wybór 
komitetu mógłby wywołać rozdwojenie, a toby 
zaszkodziło interesom miast — odstępuje od 
wniosku wyboru osobnej komisji.

Po tem oświadczeniu przyjęto wniosek dra 
D w o r s k i e g o  jednogłośnie.

W końcu uchwalono wybrać komisję matkę 
złożoną z pp. Biechońskiego, Heynego i Rozwa
dowskiego, która przedstawić ma na jutrzejszem 
posiedzeniu osobistości, które wejść mają do stałej 
komisji.

Na tem o godz. 7. wieczór zakończono obra
dy; następne posiedzenie jutro w poniedziałek 
o godz. pół do 10. przed południem.

LWÓW 29. kwietnia.
Dzisiejsze posiedzenie wiecu m iast rozpo 

częło się o godz. 10 przedpołudniem. Przewodni 
czył dr. Dworski. Protokół z wczorajszego po
siedzenia odczytany przez d ra 3 e r a f  ń s k i e -  
g o ,  przyjęto bez zm any. N astępn.j p. B ie  
c h o ń s k i  imieniem wybranej wczoraj komisji 
matki zaproponował skład  komisji stałej. W y
brani zostali jednogłośuie pp : L i p i ń s k i
z Nowego Sącza, D i e t  z i u s z Jarosławii , H e y -  
n e ze Złoczowa, dr. D o l i ń s k i z Przemyśla, 
dr. G o l d h a m m e r  z Tarnowa, dr S e r  a f  i ń 
s k i z Bochni, R o z w a d o w s k i  z Żółkwi i 
B i e c h o ń s k i  z Gorlic.

Z porządku dziennego referował p dr. 
G o l d h a m m e r  sprawę wydawnictwa czasopisma 
„Związku** ( Samorząd gminny). Referent wyraził 
przekonanie, iż pismo Związku nie powinno wy
wodzić regularnie w stałych odstępach czasu, 

ale stosownie do potrzeby i prosił zgromadzenie 
o danie komisji pewnych wskazówek co do głó
wnych zasad, w jakich pismo to prowadzone być 
powinno.

W podobnym duchu przemawiał p. B i e- 
c h o ń  b k  i , wyrażając równocześnie prośbę o 
pomoc w redaguwaniu pisma, przez nadsyłanie 
korespondencyj.

P. K l e i n  z Podgórza przemawiał za 
zmniejszeniem formatn Samorządu.

P. S e r a f i ń s k i  przemawiał za nadaniem 
pismu charakteru  przeważnie informacyjnego. 
W tym  celu powinny m agistraty nadsyłać Sa
morządowi krótkie wyciągi z budżetów z proto
kołów z posiedzeń rady miejskiej itp Mówca 
sądzi także, iż regularne wydawanie pisma jest 
na razie trudnem  i zależy go, przynajmniej cza 
j o w o , zaniechać. W  końcu swego przemówienia 
postawił p Serafiński wniosek, ażeby zjazd 
uchwalił rozesłać okólnik, wzywający zarządy 
miast do nadsyłania przynajmniej sprawozdań 
z posiedzeń rad miejskich i wyciągów z budże
tów miejskich.

Wniosek powyższy poparł dr. C z a j k o 
w s k i ,  poczem przemawiał dr. F r s c h t m a n  
ze Stryja, wyrażając nieco odmienne zdanie od 
swych poprzedników. Mówca jes t zdania, że dla 
takiego czasopisma m aterjału nie powinno nigdy 
zabraknąć i nie potrzeba go dopiero poszukiwać. 
Prawie wszystkie punkty obecnego porządku 
dziennego nadają się do obszernego omówienia 
w piśmie związku i ten m aterjał sam wystarczył
by już na cały rok

P L i p i ń s k i  z Nowego Sącza popierał 
wnioski referenta i d ra  Serafińskiego.

Następnie udzielił przewodniczący głosu re 
daktorowi Samorządu, drowi F i s z e r o w i ,  któ
ry  przedstawił pokrótce dzieje powstania i do
tychczasowego istnienia czasopisma i żalił się na 
brak poparcia, prosząc, ażeby mu przysyłano 
przynajmniej surowy m aterjał, który on już sam 
odpowiednio sobie obrobi.

P. D w o r * k i oświadczył się za regularnem 
wydawaniem pisma. Zdaniem mówcy, pismo to 
powinno stać głównie na stanowiskn krytyki i ta 
powinna być wypowiadaną w artykułach. Re
sztę należy pomieścić w wianomościach kroni
ka] skich. Pismo powinno omawiać sprawy, ob
chodzące wszystkie miasta, a takich jest bardzo 
wiele i m aier,ału  nie zabraknie — ale redaktor 
sam nie podoła.

1 S t e r n  z Buczacza postawił wniosek, 
aby kierunek wydawnictwa pozostawić komisji. 
Przemawiali jeszcze pp. S e r a f i ń s k i  i referent 
dr. G o l d b a m  m e r .  Ten ostatni wykazał, iż pi
smo nie może być niepolityesnem. T aka n. p.

sprawa jak  pomnożenie liczby posłów z miast 
musi potracić o strunę polityczną.

W głosowaniu utrzym ał się wniosek p. 
D w o r s k i e g o ,  ażeby pismo wydawać regu
larnie jako miesięcznik, oraz by zapomocą ode
zwy zachęcać gminy i przychylne osoby do po
pierania czasopisma Związku.

Następnie referował p. F u n k e n s t e i n  z 
z Kołomyi sprawę zmiany nstawy o ciężarach 
szkolnych, ponoszonych przez miasta i postawił 
następujące w nioski: Wiec uchwala :

I. Stałej komisji poleca się, by w swoim 
czasie po zebraniu się sejmu krajowego wn:osła 
petycję o zmianę artykułu  16. ust. z dnia 24. 
kw ietnia 1894 r., nr. 49. dz. u. k r. w tym  k ie
runku, że końcowy ustęp tego artyku łu  uchyla 
się w zupełności, lub przynajmniej w ten spo
sób się modyfikuje, że tylko co do tych miast i 
miasteczek, które mają dochody z własnego m a
ją tk u  zakładowego na potrzeby gminy nie użyte, 
a po myśl' § . 7 3  ustawy gminnej do m ajątku 
zakładowego przyłączyć się mające orzeka rada 
szkolna krajowa po wysłuchaniu zdania wy
działu krajowego, jak ą  kwotę z tej nadwyżki 
dochodów do zakładowego m ajątku przyłączo
nej mają uiszczać na opłacenie nauczycieli miej
scowych szkół, oprócz dodatków pieniężnych 
6% względnie 9 °/„ w pierwszych dwóch ustę
pach powołanego artyku łu  UBta^y wym ie
nionych.

II . Na razie jednak poleca się stałej komisji, 
by już teraz w wydziale kraj. i krajowej radzie 
szkolnej poczyniła potrzebne kroki, aby w ma
jącej się wydać po myśli końcowego ustępu a r
tykułu  16. powyżej cytowanej ustawy przez wy
dział kraj. opinji, względnie w wydać się mają
cych przez krajow ą radę szkolną orzeczeniach, 
te miasta, które wedle budżetów własny dochód 
z m ajątku zakładowego spoirzebowują na ogólne 
cele gminy i nie mają z tego dochodu żadnej 
nadwyżki, któraby po myśli § 73. ustawy gmin
nej miała być wcieloną do m ajątku zakładowego, 
były uwolnione od większych ciężarów, niż ta 
kowe w ustępie II. powołanego artykułu  16. są 
unormowane, na rzecz opłacania nauezycieli 
miejscowych szkół ludowych, względnie, aby już 
wydane orzeczenia na przedstawienia odnośnych 
gmin miejskicn były cofnięte lub zmodyfikowane.

III. Wezwać wszyBtkie gminy do nadesłania 
komisji stałej odpisów przedstawień, ewentualnie 
rekursów w sprawie najnowszych orzeczeń rady 
szkolnej krajowej, co do prestacyj miast na płace 
nauczycielskie wniesionych, celem zebrania m a
terjału  do ułożenia i wniesienia petycji trzydzie
stu miast w tej sprawie do sejmu i wydziału 
krajowego o stosowne środki zaradcze.

Nad wnioskami temi rozwinęła się bardzo 
ożywiona dyskusja. Bardzo zajmującem było 
przemówienie posła F r u c b t m a n a ,  który przed
stawił przebieg tej sprawy w sejmie i zape
wnił, że miasta nie usuwają się od ponoszenia 
nałożonych na nie ciężarów, ale żądają także 
należnych im praw w całej pełni Mówca stawia 
dodatkowy wniosek, aby petycja dążyła do usta
wodawczego unormowania opłat na szkolnictwo 
przez miaBla.

Przemawiali jeszcze w tej sprawie pp. S e- 
r a f i ń s a . i ,  S t e n e r m a n  z Przemyśla, dr..C z a j- 
k  o w s k i dr. G o l d h a m m e r .

W  głosowaniu przyjęto I. wniosek referenta 
z opuszczeniem ustępu o modyfikacji ustawy. 
W  miejsce tego ustępu uchwalono wniosek pana 
Fruchtm ana. Przyiąto również wniosek II. i III. 
referenta, jako też wniosek p. Steuermana, ażeby 
wysłać w tej sprawie deputację z trzech człon
ków do wydziału kraj. i do rady szkolnej. Do 
deputacji tej wybrano pp. dra D w o r s k i e g o ,  
dra  D o l i ń s k i e g o  i dra  F r u c h t m a n a .

P.  L i p i ń s k i  z Nowego Sącza postawił 
wniosek następujący : Wieo poleca komisji stałej, 
ażeby w jak  najkrótszym czasie wypracowała 
projekt ustawy o zniesieniu praw a propinacji 
w miastach, celem możności postawienia tego 
projektu na najbliższej kadencji sejmowej.

Po krótkiej dyskusji wniosek ten uchwalono.
Sprawę zaopatrywania miast w rozmaite po

trzeby w zakładach krajowych referował pan 
B i e c h o ń s k i ,  polecając fabrykę sukna w R ak 
szawie na umundurowanie służby i policji miej
skiej.

P. B u k i e t y ń s k i ,  z Sambora, przem a
wiał za jednolitem umundurowaniem miast, k tó
ry to wniosek postawił już dawniej p. P  o c h o- 
r e c k i .

P. C z a i ń s k i ,  z Gródka, domagał się 
tego, ażeby robotę mundurów pozostawiono siłom 
miejscowym.

Po przemówieniu końcowem referenta uchwa
lono dążyć do r ednostajnienia um undurowania 
służby miejskiej, oznaczenie zaś formy i barw y 
mundurów pozostawiono komisji ;ałej.

P. B i e c h o ń s k i  referował następnie spra
wę utworzenia szkół rabinackich w kraju. Uchwa
lono wnieść petycję do sejm" o założenie takich 
szkół, wraz z dodatkiem p. S t e r n a ,  ażeby te 
szkoły rabinackie zajmowały się także kształce
niem nanczycieli rehgji mojżeszowej.

Na tem porządek dzienny został w yczerpa
ny. Przed zamknięciem posiedzenia uchwalono 
jeszcze wyrazić podziękowanie komisji, która 
ziarnowała się wręczeniem dyplomów księciu 
Adamowi Sapieże.

Przyszły zjazd uchwalono odbyć w Prze
myślu.

Pamiętajmy o fundacji Imiesda Tsdo * a 
Ketm&szk'

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  30. kwietnia.
Teatr hr. Skarbka: „Mazepa.“ Początek o 

7. wieczorem.
godz.

Wk domości osobiste. Dr. Z d z is ła w  M a r- 
ch  w i e k i  wyjechał do Wiednia na posiedzenie rady 
zawiadowozoj banku dla krajów. — Agenor hr. Go- 
ł u c h o w s k i ,  wyjechał onegdaj do Wiednia.

Kalerstiarz. Wtorek (.30.): Katarzyny Sen. — 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 51, zachód o 
godzinie 7. minut 4.

Ka l e nd ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
dropie, pardwy, słonki, cietrzewie, głuszce, i ptactwo 

J błotne i wodne w ogOiności.
I 0o Tow. dzicnnik-riy polskich przystąpili jako 
|  członkowie wspierający: Stanisław hr. Mycieiski i p.

Stanisław Niezabitowski.

Fundacja dla artystów teatru lwowskiego.
Zmarła przed kilku dniami we Lwowie hr. Róża 
Lanckorońska zapisała w testamencie swą realność 
przy ul. Trzeciego Maja, wartości około 80.000 zł., 
na fundację, z której doohody przeznaczyła na ndz e- 
lanie jednorazowych wsparć od 50 do 100 zł., ar
tystom dramatycznym i opery w teatrze lwowskim. 
Zarząd i rozdawnictwo zapomóg z tej fundacji poru- 
czyła fundatorka wydziałowi krajowemu.

Po złożeniu przez wydział krajowy oświadcze
nia, iż zarząd fundacji przyjmuje, po sporządzeniu 
aktu fundacyjnego i zatwierdzenia onego przez rząd, 
będzie mogła fundacja zaraz wejść w życie.

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł sekretarzy 
powiatowych: Bolesława Loefilera ze Lwowa do Gor
lic i Władysława Mazurkiewicza z Gorlic do Lwowa.

Z a mji. Wczorajszy dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza awans majowy w armji. Arcy- 
książę Franciszek Salwator (małżonek arcyksiężnej 
Marji Walurji) awansował na podpułkownika w 15. 
pułku dragonów. Jenerał dywizji hrabia Ueskuell- 
Gyllenband awansował na jenerała kawalerji, a ko
mendant korpusu przemyskiego Antoni Galgotzy na 
jenerała broni. Nadto obejmuje awans teraźniejszy 
nominację 17 jenerałów dywizji, 29 jenerałów bry
gady, 39 pułkowników, 101 podpułkowników, 148 
majorów i wielu oficerów niższych stopni.

Proces tarnopolski przeciw młodzieży szkolnej 
odezwał się echem przelotnem w izbie posłów rady 
państwa, dzięki naszym przyjaciołom Młodoczecbom. 
Mianowicie, podczas rozpraw nad budżetem minister
stwa oświaty, w dniu 28 bm., gdy minister Madey- 
ski wspomniał o składkach w szkołach czeskich na 
rzecz „omladiny“, lub cele narodowe, odezwał się z 
ław młodoczeBkioh głos: „A Tarnopol!“ Minister od
parł złośliwą aluzję w tej chwili, zaznaczając, że 
wszelkie niewłaściwości, jakie się w Tarnopolu zda
rzyły, zostały już u k a r a n e ,  a dalsze potrzebne 
środki zaradcze ministerstwo zarezerwowało sobie. 
Młodoczesi tem odezwaniem się odnieśli przeto jeden 
jedyny efekt: politowanie, jeśli nie wręcz pogardę, 
jagą w oczach uczciwych ludzi musi obudzać każde 
delatorstwo!

Uroczysty obchód rocznicy ogłoszenia Konsty
tucji Trzeciego Maja odbę izie się w Czerniowcach na 
dniu 5. maja r b. Obchód rozpocznie się uroczy- 
stem nabożeństwem dziękczynnem, które w niedzielę 
dnia 5. maja o godzinie 11. przed południem będzie 
odorawionem w tutejszym rzymsko-katolickim kościele 
parafialnym. Po nabożeństwie odśpiewanem będzie 
Te Deum i hymn narodowy. Tegoż dnia wieczorem
0 godzinie ’/»8. w sali teatru miejskiego odbędzie 
się uroczysty wieczór z następującym programem: 
1. Prolog. 2 „Zemsta", komedja w 4 aktach wier
szem, napisana przez Aleksandra hrabiego Fredrę, a 
odegrana przez grono amatorów Czytelni polskiej.
3. Obraz z żywych osób, przedstawiający „Polonję“.

Uroczysty wioczór ku uczczeniu 104. rocznicy 
nadania Konstytucji Trzeciego Maja, odbędzie się w 
Rzeszowie w wigilję rocznicy, to jest dnia 2. maja 
r. b., w sali „Sokoła“ . Dochód przeznaczony na 
budowę pomnika w Rzeszowie dla bohatera z pod 
Racławic Kościuszki.

Krwawe zajścia w „Bośnji**. Niech czytelnicy 
jednak nie myślą, że działo się to w krajach okupo
wanych, nie — cała akcja, jak ją poniżej opisujemy, 
według relaoji naocznego świadka, miała miejsce w 
Rzeszowie w karczmie zwanej „Bośnją." Działo się 
to w niedzielę d. 21. bm. tV dniu tym w karczmie 
„BoŚL,a“ grała muzyka już od południa. 0 godz. 3. 
po południu zaczęto się bawić na dobre — popijać
1 tańczyć. Goście rekrutowali się z żołnierzy pułkn 
huzarów nr. 6 i pułków piechoty nr. 40 i 90. 
55 pierwszej branży przeważnie podoficerowie — a 
wszystkie branże w towarzystwie piękniejszej połowy 
rodu ludzkiego. Towarzystwo zwiększało się z każdą 
chwilą 0 godz. 6. wieczorem „sala" gościnna „Bośnji** 
była już przepołnioną Nie mogli się razem pomie
ścić, a koniecznie chcieli wszyscy tańczyć. Początko
wo zaczęli się tedy wypychać aż do Irzwi — za 
drzwiami zaś czubić bez wyjęcia „żelaza.“ Huzarzy 
koniecznie chudli sami zostać i wystąpili przeciw 
piechocie z obu pułków. Tych ostatnich ilość prze 
ważała i ustąpić nie chcieli. W trakcie burzliwych 
rozpraw zdarzyło się, że jeden huzar poczuł dość 
namacalnie dłoń jakiegoś „piechura" na swojej tworzy, 
huzarzy więc, nie czując się na siłach do odpowie
dniego pomszczenia tej zniewagi, wysłali jednego z 
pomiędzy siebie po „kamratów" do sweich koszar i 
ci w jednej chwili, jak jeden] mąż. zjawili się bez 
mundurów, a nawet bez czapek, lecz każdy uzbro
jony w pałasz. Liczba ich doszła do 60. Widząc 
nadciągającą pomoc, jeden z pomiędzy huzarów, ka
pral, wyciągnął szablę i zaczął na wszystkie strony 
rąbać — inni poszli za jego przykładem. Piechota 
kłuła swymi „nożykami.“ Zawiadomiona straż w ko
szarach 40 pp. wysłała jednego porucznika z 8 
ludźmi, równocześnie z 90 pułku nadciągnął patrol 
składający się z jednego fuhrera i 8 ludzi. Naciera
jących huzarów aresztował porucznik i oddał po- 
opiekę patroln pułku 90. W tej chwili nadszedł pa
trol od huzarów. Aresztowani zoczywszy ich, błagali 
swoich, by ich uwolnili. Komendant patrolu huzarów 
nie zważając na obecność oficera, izncił się na pa
trol 90 pułku, zakomenderował „hura!" — no... i 
odebrali aresztowanych, i teraz depiero zaczęła się 
na dobre „bitwa" między patrolem od huzarów, a 
dwoma patrolami od pi ohoty. Patrole piechoty miały 
bagnety na „gwerach" — dłuższy to instrument od 
szabli — nie dali więc przystąpić do siebie i zada
wane razy szablami, kłuciem odpłacali. Komendaut 
patrolu huzarów snać niezadowolony z takiego obrotu 
sprawy, zakomenderował „fertig" (to znaczy wziąć 
strzelbę z ramienia do wystrzału), co widząc poru
cznik piechoty 40 pułku, kazał swoim ludziom odejść 
i zarazem rozkazał, by to samo patrol 90 pułku 
uczynił. Fiihrer z 90 pułku czuł się samodzielnym 
komendantem, nie posiuehał rozkazu porucznika i nie 
cofał się, a stojąc aa przodzie, nie zauważył, że jego 
ludzie poszli za patrolem 40 pułku. Został sam jeden 
ze swojego oddziału, skutkiem czego bardzo go po
turbowano. Uciekający patrol spostrzegłszy nieobe
cność swego przewodnika wysłał jednego z żołnierzy 
śmielszej natury po niego, lecz i ten tak samo zo
stał poturbowany. Huzarzy nie mając już kogo bić, 
poszli do domu, piechota już przedtem się cofnęła, 
więc „zabawa" się wreszcie skończyła. Epilog tym
czasowy zaś taki, że z pułku 90 leży w szpitalu 
silnie pokaleczonych 5, mniej pokaleczeui w obawie 
śledzt. a nie przyznają się nawst do uczestnictwa. 
Z pułku huzarów jest silnie pokaleczonych bagneta
mi 6, którzy także leżą w szpitalu. Silniej pokale
czonych dla większej opieki odwieziono do szpitala 
w Łańcucie. Pokaleczeui w szpitalu utrzymują się 
przy życiu. Prawie wszyscy mają rany na głowie, 
a jeden ma rozpłatany brzuch ; dwóch ma rany od 
kamieni; jeden z rannych pozostanie prawdopodobnie 
już na zawsze bez nosa. Właoze wojskowe wdrożyły 
surowe śledztwo. Równocześnie wyszedł rozkaz ko

mendy stacyjnej tej osnowy, iż żołnierzom pułków pQ( 
nr. 40 i 90 nie wolno pod karą odwidzać domoWjjjjgtwc 
gościnnych po prawym brzegu Wisłoka. W n ied z is leL ^ ^  
i święta patrole składać się mają z 19 ludzi, pro-i,_dz£e ’n 
wadzony przez fiihrera lub waohmistrza. Gdy ooś^oz 
podobnego jeszcze raz się powtórzy, natenocas eałe-[ jj 
mu garnizonowi w Rzeszowie konsystnjącemu, zabro rzei 
nione będzie wychodzić do miasta z koszar. (K urj.^  ]LuWI 
rzesz.)

Towarzystwo dziennikarzy polskich. W Dzień,
Fozn. znajdujemy następującą wzmiankę: la l

Jak znakomicie rozwijąją się gdzieindziej tego ro-)OBOwan{ 
dzaju Towarzystwa dzięki ofiarności publicznej i zro-^-gjj mo 
zumienia znaczenia prasy świadczy między innemi^L 
bilans kasowy istniejącego dopiero' od lat 14 buda- PpZ( 
peszteńskiego Towarzystwa dziennikarzy węgierskich.t p a >a 
Wedle sprawozdania, posiada ono już 512.627 zł. ;dari!yja 
majątku i wypłaca obecnie dwom wdowom po człon- ‘ » an 
kach po 300 zł. rocznie, czterem po 600 zł., dalej' .ju 
dziewięciu sierotom po 200 zł. Wypłata emerytury Qa 
członkom nie okazała się dotąd potrzebną. Ale bo tCowości 
też w roku ubiegłym w samych zapisach otrzymało i
Towarzystwo przeszło 10.000 z ł , a od różnych in- 7 , .
stytucyj i osób prywatnych około 7000 zł. nalicz

Przeniesienie kierownictwa budowy kolei ze ̂  zbur2C
Stanisławowa do Tarnopola, nastąpi z dniem 1. maja. zru;noy
Kierownictwo budowy zająć się ma wypracowaniem 
projektu i budową wschodnio-galicyjskich kolei le- .ezgrwoa] 
kalnych. — Kolej ta składać się będzie z czterech anja ^  
linij, z których jedna prowadzić będzie z Tarnopola milionów 
przez Trembowlę do Kopyczyniec, druga z Hadyńko-  ̂ -r ł 
wiec, stacji kolei Stanisławów-Husiatyn d" '--rania , ^
Pustego, trzecia z Terosina do Skały, o; * u  zaś ^  
z Kalinowszczyzny również stacji kolei Stau.Aawów- 0 VPr 
Husie ty n do Zaleszczyk. Barnardi

Obecnie Tarnopol posiadać będzie dwa kiero- w 2barai 
wnictwa budowjr, gdyż jedno z nieb, do którego na- m n .a]n, 
leży budowa linji Halicz-Ostrów urzęduje tamże już nar(iJn^w 
od dłuższego czasu. J . .

Bi . wydzLI kftjo*y wyznaczył z funduszów 
krajn 500 zł. na rzecz ludności w Krainie, dotknlę- .. 7 7  ' 
tej klęską trzęsienia ziemi. uwa £

Jubileusz. W bieżącym tygodniu końozy bry- 
gadjer rzeszowski, jenerał Pavek Ludwik, czterdziesty Łaraz na 
rok służby wojskowej. Korpus oficerski jego brygady tuteiszym 
obchodzi ten jubileusz w dniach 4. i 5. maja r. b. ^  ob]aj
uroczyście i urządza między innemi bal 
szowskiego „Sokoła". W piątek dnia 3 
czorem ma być urządzonym na cześć jubilata koro 
wód z pochodniami.

Muzykę wojskową na koniach zaprowadził u 
siebie 3 p. ułanów, stojący załogą w Łańcucie. Mn- ^  ^  x
zyka ta dzielnie się prezentuje i gra wcale dobrze. i0(riCznvcŁ 
Utrzymuje ją korpus oficerski rzeczonego pułku. tx_ : 

Frośba do redakcyj gazet galicyjskich. Dnia rybran0 , 
4. maja odbędzie się walne zgromadzenie „Macierzy ^  ai6f, 
szkolnej" w Cieszynie i zamknięcie rachunków za rok 
1894 Aby uzyskać jak najdokładniejszy obraz docho
dów za rok 1894, uprasza zarząd „Macierzy", ażeby 
szanowne redakcje gazet galicyjskich zechciały nade
słać składki, na gimnazjum polskie dotąd zebrane, 
na ręce ks. Józefa Londzina w Cieszynie przed dniem
4. maja.

Zakład leczniczy w Rabce. Dr. Kazimierz Ka
den, lekarz znany zaszczytnie z poprzedniej praktyki 
swojej w Iwoniczu, rozesłał do lekarzy polskieh 
okólnie, '-tórym zawiadamia, że w marcu rb objął 
na własność i we własnym prowadzić będzie zarzą
dzie zakład zdrojowo kąpielowy w Rabce. Szczerze 
życzymy powodzenia w tych usiłowaniach.

Pożar. We czwartek o godzinie 3. rano wy
buchł pożar w Nowej Żuczce na Bukowinie. Palił 
się magazyn, zawierający siano i owies dla koni 
stacjonowanej tam konnicy. Z Czerniowiec udał'się 
na miejsce katastrofy tren straży ogniowej miejski ij 
i po pięcio godzinnej pracy zlokalizował i stłumił 
ogień. Szkodę obliczają na 4000 zł. Przyczyna 
pożaru niewiadoma.

Dz' w ięćsetna rocznica zamordowania iw.
9’ojcieu l, patrona Polski, przez Prusaków, przy
pada za dwa lata, a mianowicie dnia 23. kwietnia 
1897 r. Wedłng Erml. Ztg., ma się utworzyć ko
mitet, obejmu;ąay archidjeoezje gnieźnieńską i po
znańską i djecezje chełmińską i warmińską celem 
urządzenia w ipólnego jak najwspanialszego obchodu 
wielkiei pamiątki historycznej.

Poświęcenie bazyliki. Onegdaj przed południem 
odbyło się we Wiedniu na przedmieściu „Kaisermuh- 
len“ w obecności cesarza, duchowieństwa, ministrów 
Falksnhayna, Schónborna i Madeyskiego, burmistrza 
i wielu innych dostojników uroczyste poświęcenie 
bazyliki pod wezwaniem „Serca Jezusowego", wybu
dowanej staraniem tamtejszego stowarzyszenia „Serca 
Jezusowego." Jestto pierwszy kośe*ół we Wiedniu, 
zbudowany w stylu bazyliki. Poświęcenia dokonał ks. 
kardynał Gruscha. Ludność witała i żegnała mo- 
narehę entuzjastycznymi okrzykami.

I. maja na Węgrzech. Z Budapesztu piszą:
Przewódcy tutejszych socjalistów układali sobie tei,u 
roku rozmaito demonstracje na wielką skalę w dniu 
1. maja. Przed południem w dniu tym miały się 
odbyć rozliczne zgromadzenia robotnioze, popołudniu 
chciano urządzić olbrzymi pochód czwórkami z placu 
Kalwina przez „Musenmring" i ulicę Kerepes do 
Zugló, właściw.go miejsca festynu. Tymozasem star
szy burmistrz Budapesztu, dr. A. Selley, opierając 
się na świeżo wydanem przez ministra spraw we
wnętrznych rozporządzeniu, a a  b r o n i ł  wszelakich 
zgromadzeń i pochodów w dniu 1. maja. Wspomniane 
rozporządzenie ministsrjalne dotyczy c a ł y c h  Węgier.

Z pr „y czeskiej. W połowie maja rozpocznie 
wychodzić w Pradze nowe pismo polityczne pod kie
rownictwem prof. M a s a r y k a .  Będzie ono nowym 
organem stronnictwa t. z. realistów czeskich.

Przymus paszportowy pomiędzy A itro Wę
grami a Serb ą  Izba handlowa w Osieku uchwaliła 
temi dniami wysłać do węg. ministerstwa handlu i 
do bana deputację, która przedłoży im prośbę o 
z n i e s i e n i e  istniejącego dziś przymusu paszporto
wego na granicy austro-węgiersko-serbskiej. Jeżeliby 
krok ten nie poskutkował, zamierza rzeczona izba 
przy sposobności zebrania się delegaoyj wspólnych 
wnieść w tej sprawie petycję do ministerstwa spraw 
zagranicznyoh. Rozliczne bowiem niedogodności i 
straty z powodu takiego przymusu miały ostatniemi 
czasy dać się podróżnym — zwłaszcza kupcom i prze
mysłowcom we znaki.

| Kanał północno-bałtycki. Sondowania dna ks.
( nału, celem oznaczenia rozmaitych tegoż głębin, wy- 
 ̂ kazały jak donoszą z Kilonji — że miejscami 
! znajdują się tam jeszcze znaczne masy ziemi do usu- 
! nięoia i że potrzeba wysiłków olbrzymich, aby ume- 
, żebnić w dniu otwarcia kanału przepływanie statkom 
; wojennym tk im , które zagłębiają się w wodzie po

niżej 6 metrów, 
i Pojedynkujący się Kohe. z Berlina donoszą,

że Kotze przebędzie niebawem dwa pojedynki a mia
n o w ic ie  z księciem A n h a l t  i hr. Frycem H o h e n a u ,  

to nie jako wyzywający, jeno jako wyzwany.
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J . I B N A T C  W I C  Z ,
Lwów, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Ht.licka 1. U . 

Kraków, Sukiennice 1. 20. — Czernlowce, Rynek L 2.

W ts 1> A F I T  O a  K a  W A.
U*::w» •>. twarzy prymze, liszaje, trądziki, pierzeiuhmie i łaszczenie skóry, 
wj i doWi oazowe. Twarz odtwieża, wybiela i wydelikaca
do »‘ko Btoj.nia, it-j4«o óiodek tealetowe-bygieniezuy zos ał edssenegói- 
niuay m di mb zasługi na wystawie prsyrodriczej lekarskiej w Krakowie 

i we Lwowie. — i&nu 1 M,

P u d e r  h y g i e n i o z n y  naturalną białuśó i delikatność’
prsyiem wyj ad:.i zgrabiały naskórek. Puaelko 30, 50 i 1 1

N l O B E T f c N A  fto astychniiagtowego farbowania
czarny lnb oiemny. Cena — 1 złr.

nadaje twarzy p syjemną 
ćeui
1 słi

' ----/ ------------   - v „ 0  farbuw auia
włosów na trwały i piękny kolor



>ZIET fi.L ł-OŁST i  dnia 80. kwietnia 18W r.
sZZL-U.

7 - ,  j  Podwyższenie taryf osobowych na kolejach
KUac i^ Y f ła ń s tw o w y Ch. Najważniejszym przedmiotem obrad 
I I i i  ^ f t * .  rady koiejowej na wiosennem.jej posiedzeniu 

fM Pr° M i «  niezawodnie przedłożenie jener. dyrekcji, do
za. Wdy ®<»jy0Zące p o d w y ż s z e n i a  t a r y f  o s o b o w y c h  od 
itenqeas <»łe-^ lipca rb. Ministerstwo handlu zwołuje w tym celu 
>oemu, zab ro -^ę rzeczoną na 27. maja r b , a pamiętać należy, 
zar. (Attr;A0 uojjWały takowe n ie  o b o w i ą z u j ą  woale rządu, 
>h w  7) ‘ ;#cz mają jedynie znaczenie wydanej opinji. Owo 
in. W i>£łew. rie^ oźenie — zauważa N. fr. Presse nie wejdzie 

ta stół rady państwa, gdvż rząd jest zdania, iż pro- 
dziej tego ro-j Bowane przezeń dzisiaj podwyższenie taryf osobo- 
ltcznej i z r o - , ^  mo^e gię 0(jbyć w ramach obowiązującej usta- 
lędzy mnemi^y^ WyłąCZnie w drodze a d m i n i s t r a c y j n e j ,  
lat 14 buda- Przerwanie wału ochronnego. Telegramy

Paryża doniosły już o strasznej katastrofie, ttóra 
512.627 zł. 5darzyła się w Bouzey, koło Epinal, skutkiem 

m przerwania się wału ochronnego. Nastąpiło to nagle
' z dalej olbrzymie masy wody runęły z siłą elemontarną 
a emerytury Qa dolinę Bouzey, zatapiając literalnie cztery miej- 

loowośoi. Rozhukane fale Dłynęły masą dwa metry 
ch otrzymało ffyS0̂  t spowodowały powódź na przestrzeni kilku- 

różnych in- L"gtu kilometrów kwadratowych. Ofiar życia ludzkie 
. . .  ?o naliczono, jak wiadomo z depesz, 117, a szkody 

y kolei ze n zburzonych domostwach, zatopionych inwentarzach 
Lem 1. maja. zrujnowanych zasiewach mają dochodzić do 50 
pracowaniem U jjon6w franków. Rzeczony wał ochronny, względnie

rezerwoar był 500 metrów długi i służył do zasi 
ania kanału wodą, której zgromadzał w sobie 7

h kolei le- 
ie z cztered
Z t r r?°£nla “ iljonów metrów sześciennych, 
z Hadyńko- Także bankructwo! z Paryża donoszą, że se- 

” ,. , 'vam* aator Magnier, wydawca Evenementu, ogłosił upa- 
r> • u  san przez co traci mandat.

>tou.,uw6w- q Ąpo|jnary Gargullński, prowincjał 00
Barnardynów. 0. Apolinary Grarguliński urodził się 

w ?* "  Zbarażu reku 1860; ukończywszy VI. klasę gi-
którego n w Tarnopolu, wstąpił do zakonu 00. Ber-

e tamże już nardyn(5w w roku 1878 i odbył nowicjat w klaszto- 
,  . , rze leżajskim. Przyjemny a skromny młodzian, obok

2 ram*“bzów njej^j-jyoh darów inteligencji, nietylko pozyskał so
nie, dotknię- y e ggrca WSpółbraci, lecz nawet zwrócił na siebie 

uwagę swoich przełożonych. Zaledwie ukończył ze
kończy bry- tnafcomitym postępem etudja teologiczue w r 1882, 
ozterdziesty jiaraz na dyspenzę papieską został w katedralnym 

Bgo brygady tutejszym kościele wyświęcony na kapłana. Wkrótce 
• maJa r - b- .ai objął katedrę prawa kanonicznego, a zdawszy 
w sali rze- sWietn=e egzaij in konkursowy, otrzymał dekret na 

maja wie- tey-ora teologji. Pod koniec 1887 roku objął zawia-
ibilata koro- parafji św. Jędrzeja we Lwowie, która pro-

adził do roku 1891. W tym bowiem roku 28. li
pca wyniesiono go na godność i urząd prowincjała. 
Na tym urzędzie, połączonym z wykładami nauk teo
logicznych, pozyskał sobie serca wszystkich zakonni- 
ió w  i dlatego dnia 18. lipca 1894 po raz wtóry 
ffybrano go na prowincjała. Zaledwie upłynęło dzie
więć miesięcy od ostatniego wyboru, a już nietylko 
klasztor lwowski, ale całą prowincję w s ju tku  po
grążył Zgasł b< wiem ukochany prowincjał, dzielny 
teolog i kanonista po długiej, ciężkiej chorobie gar- 
llanfj, dnia 26. kwietnia br. o godzinie 9. wieczo
rem. Sp. Apolinary G r a r g u l i ń s k i  uietylke cnotą, 
ile inteligencją swoją niezwykłą przyniósł nową ga
łązkę jhwały tak dla prowincji, jak i swego miasta 
rodzinnego. Cześć jego pamięci!

Pogrzeb odbył się z eksportacją zwłok z ko
ścioła wczoraj o godzinie 8. rano.

Popłoch. Kościół 00. Bernardynów omal że 
nie stał się onegdaj rano widownią w'eelkiego nie
szczęścia. O godzinie 8. ku końcrwi mszy świętej 
tak zwanej wotywy, dał się słyszeć łoskot, jakby się. 
boś pod sklepieniem waliło i równocześnie począł się 
na kamienną posadzkę sypać gruz. hlie zdając sobie 
sprawy, co się stało, organista prz““t»,ł nagle grać 
publiczność zaś zapełniająca nawę kościoła, krzycząc 
i*rozpycchając, rzucna się tłumnie ku wyjściu, tłocząc 
się jeden przez drugiego po obu stronach wązkich 
drzai. Nie brakło w tym popłochu okrzyków: 
„wali się! — pali się!“ i t. p- Na szczęście księża, 
zgromadzeni na chórze, oraz kilku rozwaźniejszych 
mężczyzn, będąoych na nabożeństwie, poczęli głośno 
wzywać przelękła rzeszę do opamiętania i spokoj
nego zostania na miejscu. To poskutkowało, a gdy 
i organa odezwały się na nowo, nabożeństwo mogło 
się skończyć choć pobożni nie wytrwali już do 
końca i z pospiecnem bardzo wielu opuściło świą
tynię. Powodem popłochu tego był spadły ze skle
pienia nad otworem sygnatnrki spory kawał tynku, 
który szalony wicher, hulający po strychu kościelnym, 
od muru oderwał.

Uroczysty wieczór Kościuszkowski odbył się 
onegdaj w riSoi;ole“. Przepełniająca salę publiczność 
■Arlai kiwała gorąuo produkcje artystów i amatorów, 
(akoteż piękny śpiew rozwijającego się coraz pomyśl
niej chóru Sokoła". Szczegółowe sprawozdanie z wie- 
czoru dla braku miejsca zmuszeni jesteśmy odłożyć 
do następnego numeru.

Usiłowano samobójstwo. Wczoraj o godz. 8 
in. 30 wieczorem wezwano pogotowie staoji ratunko
wej na ul. Sobieskiego, gdzie miał się otruć Marjan 
KowZuliński, ohłopiec z praoowni blacharskiej Karola 
Gerlacha. Doniesienie okazało się o tyle prawdziwem, 
te chłopak w istocie zażył sporą dozę kwasu sol-ego 
i znajdował się w stanie nieprzytomnym. Po użyciu 
^powiednioh odtrutek zdołano przywrócić Koszuiiń- 
skiego do przytomności, poczem odwieziono go do 
szpitala powszeohnego. Na miejscu był także dr. 
Papće.

W Tarnopolu aresztowano sześciu prowizory
cznych egzekutorów podatkowych za systematycznie 
)d dłuższego czasu popełniane defraudacje w ten 
sposób, że ściągniętych od stron sum za zaległe po
datki nie składali w kasie urzędu podatkowego, lecz 
dla siebie zatrzymywali.

Pożar. Donoszą nam z T a r n o p o l a ,  żewe  
wsi B o j k o w c e ,  niedawno dotkniętej klęską pożaru, 
w nocy z soboty na niedzielę ponownie wybuchł 
Ogień, który w krótkim czasie całą osadę wraz 
z dworem obróoił w perzynę. Na miejscu, gdzie do 
aiedawna jeszcze stała piękna i zamożna wioska, 
tlzis pozostały tylko gruzy i rumowiska. Nędza i 
rozpacz mieszkańców nie do opisania. Szybka i wy
datna pomoc dla nieszczęsnych pogorzelców byłaby 
bardzo pożądaną.

Pogrzeb Bogumła Folanda odbył się 27. bm. 
w Warszawie. Obchód pogrzebowy rozpoczął się od
śpiewaniem przez chóry Towarz; "itwa nuzycznego 
pod dyrekcją p. Noskowskiego „Odlotu ducha" Cho
pina, chóry zaś teatraine wykonały „Requiem“ Tro- 
Bzla. Superintendent Diehl podniósł w swtm przemó
wieniu zasługi zmarłego, a gdy kondukt zatrzymał 
tlę na placu Teatralnym, połączone orkiestry trzech 
teatrów poa wodzą p. Tromhini’ego, pożegnały ' t a r 
tego wiceprezesa teatrów „Marszem żałobnym" Cho
pina. Przy rogatce Wolskiej oczekiwała na orszak 
pogrzebowy połączona orkiestra pod wodzą p. Barce- 
wioza i przyłączywszy się do konduktu, grała aż do 
samego grobu marsza Nideekiego. Nad grobem prze
mawiali: pastor Jeleń i artysta dramatyczny p. Józef 
Markiewicz. W obchodzie żałobnym, zakońozenym od
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śpiewaniem przez chóry opery „Hymnu" Webera, 
wzięły udział liczne tłumy publiczności.

Pożegnanie. W ubiegły ozwartek, w Warsza
wie, w pałacu aroybiskupim, w.głównej sali przy
jęć, zebrali się przedstawiciele duchowieństwa, .człon
kowie warszawskiej i łowickiej kapituły, profesorowie 
seminarjum św. Jana, oraz członkowie warsz k.ensy- 
storza, w celu pożegnania arcybiskupa ks. Popiela 
Ten ostatni w serdecznych słowąoh pożegnał ducho
wieństwo, zaznaczywszy, iż szczęście wypełnia jego 
serce z powodu podróży do Rpymu, ad 1'mina apo- 
stolorwm

Następnie biskup ks. Kazimierz Ruezkiewicz ..po
żegnał arcyb. Popiela w.imieniu duchowieństwa ar- 
chidjecezjalnego; poczem biskup ks. Nowodworski 
przemówił jeszcze raz w imieniu duchowieństwa. — 
Ks. arcybiskup wyjechał w sobotę rano

Teorja a praktyka. W siedzibie słowiańskiego 
towarzystwa dobroczynuości, w Petersburgu, na sce
nie teatru maryjskiego występuje obecnie jak ' gość 
p. F l o r j a ń s k i ,  tenor czeskiegu teatru narodowego' 
w Pradze. Z okazji pierwszego występu tego śpie
waka w „Lohengiinie“ — którą to partję śpiewał 
p. Florjański po czesku — pisze Ncwoje W ronia: 
„Petersburg przyzwyczaił się już do wszystkirH języ
ków, ale języka czeskiego, którego używa p. Fiorjau- 
ski, ku naszemu żalowi, a ze szkodą artysty dotych
czas u nas nikt niej rozumie; artysta, wysławiający 
się w tym języku, robi takie wrażenie, jak gdyDy 
używał języka umarłego".... — Oto jak wygląda 
słynna „miłość słowiańska" w praktyce. Uwagi Noto. 
Wrern zaopatruje pragski Hlas Naroda następują
cym komentarzem: „Będzie dobrze, jeżeli wywody 
Now. Wrern. zapamiętają sobie wszyscy oi, którzy 
do dzisiejszego dnia fantazują o tern, iż obecne spo
łeczeństwo rosyjskie dla nas, pokrewnych szczepów 
słowiańskich, żywi głębokie sympatje i szczególnie 
troszczy się o nasze dążenia do rozwoju kulturnego".

Z życia towarzyskiego. Slub panny Marji 
S t o j a ł o w s k l e j ,  córki Aleksandra i Anny z Go
lików, z p. Adamem S z n a j d r e m ,  adjunktem są
dowym, synem Jana i Ludwiki ze Stojałowskioh, 
odbędzie się w Stryju d. 30. bm. o godz. 8. wie
czorem.

Temi dniami odbyły się we Lwowie zaręczyny 
panny Bronisławy S e k l e r ó w n y ,  córki Wilhelma, 
prokurzysty Banku hipotecznego, z p. dr. S T i e 1- 
l eser n,  adwokatem Krajowym w Krakowie.

Zapiski pośmiertne. Antoni R y b c z e k ,  kisro- 
wnik szkoły w Mikulicach, zmarł tamże d. 23. bm. 
w 53 roku życia. — Wilibald B e ł  d o w i c z, apte
karz, zakończył w Czerniowcach żyoie d. 25 bna. 
zrana, przeżywszy lat 61. Był to mąż powszechnie 
szanowany dla prawości charakteru i uczynności. 
Franciszek Gr a s i ń s k i, obywatel m. W arszawy, 
zmarł d. 26. bm., przeżywszy lat 62.

ZjoZd koleżeński byłyoh uezniów szkoły realnej 
w Jarosławiu z roku 1875, którzy pierwsi zdawali 
egzamin dojrzałości odbędzie się w Jarosławiu dnia 
1. ozerwca 1895 roku.

iii. posiedzenie polskiego towarzystwa przy
rodników imienia Kopernika odbędzie się we wto
rek dnia 30. bwietnia 1895 roku o godzinie 6. w e- 
ozorem w sali instytutu anatomicznego.

Skłr.dkl na oe e uiyteoznośol publ oznej lub na
rodowe :

N a  g i m n a z j u m  p o l s k i e  w C i e s  z y n i e  
nadesłał na- nasze ręce dr Alojza Rybicki, dyrektor Bauku 
hipotecznego we Lwowie 100 zł.

D la  b ś p i e w a k a  K o h 1 e r a nadesłał do Adm. 
naszej p. J. R. ze Lwowa 4 zł.
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W  pałacu Sapieżyńskim przy ul. Kopernika 
piękna odbyła się dziś uroczystość. Burmistrze i 
dolegaci około 30 miast galicyjsk.jh, które obda
rzy ły  ks Adama Sapiehą najwyższą godnością, 
jaką  rozporządzają, bo godnośoią obywatela ho
norowego — rk ład ili hołd zasłużonemu prezeso
wi wystawy krajowej z r. 1894, wręczając mu 
odnośne dyplomy. Większość delegatów wystąpi
ła  w bogatych strojach polskich, reszta w ubra 
niach galowych.

W pałacu witali przybywających delegatów 
oboje księstwo Adamowie. Reprezentanci miast 
ustawili się w półkole, a wówczas z ich gror a 
wystąpił na przód burmistrz m. Gorlic p. B i e -  
c h o A s k  i i przemówił w następujące słow a:

Mości książę! Niezwykły spełniamy dziś 
w naszem prozaicznem zycin obowiązek — i nie
powszedniej on natury. — Pobudka jego rzeczy
wista zasługa, a my. którym  przypadł zaszczyt 
spełnić go — skromni pracownicy — nie zapo
życzyliśmy od nikogo słów i myśli, by nczcić 
męża, który życiem całem umiał sobie zjednać 
serca współrodaków.

Gdyby wolno było dziś stanąć przed tobą 
mości książę tym wszystkim, którzy cię rozu
mieli, słnehając w jednej z najszczytniejszych 
i najżywotniejszych chwil, jaką  była wystawa— 
»dyby mogli przemówić ci wszyscy, którzy pod 
groźbą utraty życia i mienie kam'eniem nie
woli przygnieoione mają myśli i uczucia, zna? 
lazłbyś przed sobą cafe zastępy wymownych 
i załzawionych, i usłyszałbyś od nich z serca 
płynące wyrazy wdzięozności za tyle myśli, peł- 
uych miłości i wiary w naszą przyszłość — m y
śli, które z ust twoich, mości książę, słyszeli, 
a które orzeźwiająco sołynęły na ich spragnione 
£ stęsknione i zbolałe dusze.

Nie omylę się i nie przecenię tego ak.tn, 
gdy powiem, że w tej chwili spełniamy obowią
zek za innych wielu — wielu, którzyby clcieli, 
ale nie mogą mówić — nie omylę się, jeżeli po
wiem, że ta  garstka ludzi dobrej woli, • któszy 
stoją dziś przed tobą mości książę, jakkolwiek 
jest wyrazem pewnej tylko części mieszkańców 
tej prowincji — wynurza ci wdzięczność, odczu
waną przez cale rzerokie warstwy naszego pol
skiego społeczeństwa, i nagradza czem cb«ta 
bogata, nagradza to, co w tobie odczuwa i c.o 
najwyże,, ceni, a czego ty jesteś żywem uc obie- 
niem, to jest gorące pragnienie i niestrudzona 
czynność w dążeniu do polepszenia doli naszej 
biednej Ojczyzny.

Wiemy dobrze, ile się natargał duch ty/oj, 
mości książę, w więzach 60 letniego, a w ciężkich 
warunkach biegnącego żywota. Współczesui szli
śmy za tobą i czuli, gdzie okiem dostrzedz było 
nie można, ile twe serce za innych cierpiało, za 
wszystkich pragnęło, za wielu działać chciał o.

W ierzym y też mocno, że gdyby nie twarde 
ściany, wśród których los zam knął nasze naro
dowe życie, a których żadue doiychczoaowe usi
łowania przebić nie mogły — gdyby nie bdesne 
rozbicie — mieliśbyśmy do zapisania i w.ększe 
czyny niż ten ostatni, z którego okazji dziś ci

ten dank układamy, a któreby osrebrzoną 
skroń twoją, mości książę, jeszcze hojniej zdobiły. 
Ale co było do spełnienia, wszystko spełniłeś, a 
nad tern wszystkiem, coś zdziałał, jaśnieje naa ry 
żej i najwspanialej to stróżowanie przez całe ży
cie godności narodowej w tem głębokiem prze
świadczeniu, że ona była i jest tym najświętszym 
skarbem, który z pogromu naszego ocalić, było 
i będzie naszym najświętszym obowiązkiem.

Jeżeliśmy więc jednomyślnie, zapragnęli 
cię, m. ks., nczcić naiwyższym darem, jakim  roz
porządzamy — to racz to przyjąć za symbol 
najwyższego uznania i najgłębszej wdzięczność 
— z tem uroczystem zapewnieniem, że na tem 
uznaniu nie poprzestaniemy — ale że twoje myśli 
i pragnienia będziemy w sercach naszych pielę
gnować — zgodnie z i emi postępować — i że 

ziś w rym publicznym hołdzie, jaki składamy 
jedaem u z najlepszych synów ojczyzny, dajemy 
wyraz miłości dla tych samych idciłów , jak ie  
ty, mości ks ążę, żywisz w swojem sercu.

Oby ci Bog pozwolił jeszcze długo w czy 
stości ducha i ciała żyć i pracować na szerokiej 
drodze, oświeconej tradycją ojców, pogodzoną z 
wymaganiami nowoczesnej oświaty i uświęconej 
szeregiem ciężkich ofiar, które my zamieniamy 
na żmudną —  nieustanną pracę dla wyprowa
dzenia naszego społeczeństwa ku lepszej przy
szłości.

Odpowiedział na tę przemowę książę S a- 
p i e b a  w słowach przepięknych i podniosłych, 
jaki.iini tak  często w dniach wystawy upajał i 
krzepił słuchaczy z wszystkich ziem poiskich.

Szacowni panow ie! — mówił czcigodny p re
zes —  widziałem w życiu mojem wiele darów, 
ale gdy by mi ktoś powiedział: Pokaż mi taki, 
jak te n ! — odrzekłbym, iż nie ma cenniejszego. 
Miałem już jeden dar podobny — a nie stron
nictwa mi go dały, nie poszczególni ladzie, któ
rzy byli na mnie łaskawi, ale wszyscy, którym 
serce kazało tak  nczynić. Powiedziałem im 
wówczas: Bóg zap łać ! — i tak  samo dziś wam 
pow tarzam : Bóg zap łać : — i proszę was, po
wiedzcie tym, którzy was tutaj przysłali, że dar 
ten przyjmuję z głęboką wdzięcznością, ale za
razem z nczuciem, iż non sum dignus. Od m a
tki i ojca nauczyłem się, iż sprawie ojczystej 
należy się oddać całą dnszą, nauczyłam się wy- 
czytywać w oczach każdego: Kto Polak —  i 
razem z nim służyć karnie wspólnej sprawie. 
Dla tego oddałem się wystawie całą dnszą. Ale, 
panowie, wystawa ta  nie jest naszem dziełem

Zaczynając ją, sami myśleliśmy, że to bę
dzie tylko prowincjonalna wystawa Inaczej się 
stało, a stało się dlatego, bo tę wystawę zrobił 
naród cały. I  więcej powiem, my stanęliśmy tą 
wystawą. Śmieję się z tych, którzy w przeszło 
ści narodu krytykują jego kroki. On wiedział 
zawsze co robił i dlaczego tak  robił, i nie ina
czej i jeżeli dziś wystawą, a nie czem ińnem dał 
objaw swej żywotności, to dlatego, że wiedział, 
iz dziś właśnie wystawą, a kiedyś czem innem 
swe życie objawić należy (brawo!). Chciał po
kazać i pokazał, że jest równy innym narodom, 
równy nie tem może, iż ma tyle, co one maszyn, 
ale tem, że tak, jak one, ma tak że  swoją ideę 
i umie dla niej pracować choćby z wytężeniem 
sił wszystkich. I  tak  powiedzieli o nas, bo przy
znać to mnsieli, ci obcy, którzy a nas b y li: Oni 
żyją i do życia mają prawo!

Składacie mi dar cenny w nznanin moich 
skromnych ząsłag. Dzięki wam za  to, dzięki tam 
większe, że ten dar pochodzi od m iast polskich. 
Miasta po lsk ie! Gdybyście wtedy, kiedy k ry ty 
czna przyszła na nas chwila, były takiemi, 
jakiem i dziś jesteście, inaczej byłoby z nami.
Miasta nasze niech staną, niech zrozumią, że
ten element, który one dać m ają w reprezentacji 
Kr ja , ma wielkie i doniosłe zadanie. Bndzi się 
życie w warstwie naszego społeczeństwa, która 
dotychczas spała. Rnchn tego niektórzy się boją, 
starają się ma wszelkiemi siłami zapobiedz —
ja  się nim cieszę, bo to także objaw życia
i rozumnie skierowany, dla wspólnej spra
wy mnsi przynieść korzyści Jeżeli tam  na 
tyle a tyle atmosfer jest ciśnienie, to i 
my podnieśmy w nas ciśnienie do tego Bamego 
stopnia (brawo ł) Patrzcie na Poznańskie — jak  
tam ruch Indowy sprawie ojczystej na dobre wy
szedł. Postawmy sobie wszyscy hasło, Bóg, a po 
nim O jczyzna! — a ten kraj przy waszej pracy 
będaie nareszcie szczęśliwy, czego ja  z całego 
serca pragnę i mn życzę

Przemowę tę, której daliśmy tutaj tylko po
bieżne streszczenie, przyjęli zebrani pełnemi za
pała oklaskami i wznieśli okrzyk na cześć 
księcia.

Następnie przeszli wszyscy do pokojów ja? 
d: Inych, gdzl i zastawiona była przekąska. Tu
taj rozwinęła się ożywiona pogadanka, prze
ważnie na tem at spraw publicznych, a jedyny 
toast wniósł delegat Samborski, ks. pra ła t 
D o r n h e l m ,  na cześć całej rodziny Sapiehów, 
k tó ra zawsze we wszelkich cnotach obywatel
skich prym wiodła.

*
W  akcie uroczystego wręczenia dyplomów 

wzięły udział deputacje następujących miast ga 
licy sk ic h :

Bochnia (dr. Ś ratińsLi), Brody (Kulak), Brzeża- 
ny (G artler), Buczacz ^ „e rn ), Drohobycz (Ohry 
mowiez i Batorowicz), Gorlice (Biechoński). Gród k 
(Czaińskii, Jarosław  (Dietzius), Jasło  (Metzger), 
Kołomyja (W itosławski), Krosno (dr Czajko
wski, Nowy Sącz, Przemyśl (dr. Dworski, dr. 
Doliński), Podgórze (Klein), Rzeszów (Ais), Sam 
bor (Bul ietyński i ks. prałat Dornwald), Sanok 
(Ładyżyński), Sokal (W ysoczański), Stanisławów, 
Stryj (GOttinger), Tarnopol (Pohorecki), Tarnów 
(Rogóyski i Goldhamer), Trembowla, Wadowice, 
W -liczka (Koch i Dziewoński), Złoczów (Heyne), 

Ż ó łk ie w  (Rozwadowski)
M iasta: Biała, Jaworów i Śniatyn nadesłały 

telegramy, w których przyłączają się do uroczy
stości, lecz równocześnie usprawiedliwiają się i 
wyrażają żal, iż z nieprzewidzianych powodów 
nie mogly^wysłać de’egatów.1

vv l a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n e .
Wiadomości osoniste. P. Edinuna R y g i e r,

jeden z najwybitniejszych artystów sceny krakowskiej, 
przybył wczofto do naszego miasta. P. "Rygier wy- 
stępi gościnnie kilkanaście razy na naszej scenie.

Repeitoar teatralny.- W Teasrue hi Skarbka 
Dziś we wtorek „Mazepa", tragedja w 5 aktach 
Słowackiego. Pierwszy gościnny występ pana Edmun
da Rygiera, artysty teatru krakowskiego; jut.o 
w środę „Poskromienie złośnicy", komedja w 5

aktacn Szekspir’a. - Drugi gośoinny występ pana 
Edmunda Rygiera.

Odczyt. Na dochód oto warzyszenia nauczyoielek 
wygłosił onegdaj w południe w sali ratuszowej p. 
próf. S i e m i r a d z k i  odczyt „O trzęsieniach ziemi". 
Był t w Aałem tego słowa znaczeniu popularny 
wykład o teorji trzęsień zielni, ich przyczynach i 
przebiegu, w połączeniu z historycznym poglądem na 
trzęsienia ziemi w r-zmaitych .epokach. Barwnego 
opowiadania prelegenta wysłuchało, liczbie zebra w 
audytorjum — przeważnie z pań złożone — z wiel- 
kiem zainteresowanym, a po ukończonym wykładzie 
nagrodziło prelegenta bucznemi oklaskami.

„Zagłoby" tygodnika satyrycznego, wyszeuł nr. 
16., pełen udatnych, jak zwykle drobiazgów.' Jako 
dodatek dołączono dalszy ciąg sensacyjnej ,Lysi- 
straty".

Wacław Szymanowski, zaszczytnie znany w 
Paryżu i w Monaohjum złotym medalem odznaczony 
artysta-malarz, wystawił na życzenie zarządu wiedeń
skiego stowarzyszenia artystów ( Kiinstlergenossen■ 
schaft) obraz swój „ M o d l i t w a "  na tegorocznej 
wystawie w Kun$tlerhaus’is. Obraz ten znalazł wiel
kie powodzenie na wystawach w Paryżu i w Mona- 
chjum, w wiedeńskim Kunstlerhaus’ie zawieszono go 
jednak tak nieszczęśliwie — mianowicie wysoko po 
nad poziom widzenia — że nie wywołuje tego doda
tniego wrażenia, jakie wywiera wtedy, skoro go widz 
może oglądać w równej ze sobą wysokości. Ponieważ 
ani reklamacje artysty, ani. dotyczące uwagi krytyki, 
nie skłoniły zarządu Towarzystwa do umieszczenia 
obrazu w korzystniejszem oświetleniu, przeto poiecił 
pan Szymanowski swemu zastępcy prawnemu, aby 
w jego imieniu postarał się o cofnięcie obrazu z 
wystawy.

Gospodarstwo, przemysł ! hande.
Kolej Lwowsko-Czar lowieoka. Rada zawiadowcza tej 

ku lei odbyła przed para dniami posiedzenie, na którem 
unormował , bilans za rok 1894. Czysty zysk, po opłace
niu 5 “/o kuponów od akeyj, wynosił 1,040.038 zł Otóż 
rada wnosi, aby z tej kwoty wydzu.ió tytułem d y w i 
d e n d y  po 15 zł. od akcji, a po 5 zł. od t. z „ G e n u  ss- 
s c h e i n’ó w*, pozostałą zaś resztę w kwocie 298.853 zł. 
na nowy przenieść rachunek Poprzedniego roku wypła
cono tytułem dyv. mendy po 14 zł od

Ostatnie wiadomości.
Lwowski korespondent Słowa, omawiając 

kw ei ę następstwa na ir~tropolję czerniowiecką 
tak  słusznie pisze:

„W  Czerniowcach im urł, jak  o tem donio
sły telegramy, metropolita Bukowiny i Dalmacji 
grecko wschodnięgo .obrządku, Morariu-Andrie- 
wicz, który zarówno wskutek wysokiego hierar
chicznego stanowiska, jak  i osobistej działalności, 
był ; dną z najwybitniejszych, jeśli nie najwy
bitniejszą osobistością w sąsiadującym z Galie ją  
kraju. Jeżeli weźmiemy na uwagę tę okoliczność, 
że przy panujących na Bnkowinie stosunkach, 
zwierzchnik cerkwi, więcej niż w innych kościo 
łach powołany jest do wywierania wpływu na 
sprawy narodowościowe i polityezne swych wier
nych, musimy sobie powiedzieć, że stanowisko 
zmarłego dostojnika było arcytradnem. M iał on 
bowiem do czynienia i z wyznawcami narodowo
ści rnmnńskiej i ruskiej, a między oboma zbyt 
wiele istnieje przeciwieństw, z b y t  w i e l k a  r ó 
ż n i c a  k i e r u n k ó w  p r a c y  i i d e a ł ó w ,  
a b y  m o ż n a  b y ł o  z a w s z e  i wszędzie zaspo
koić i zadowolić jednę i drugą. Zm arły metropo
lita, czół się przedewszystkiem Rumunem i wszy
stkie swe siły poświęcał dla dobra narodu, z k tó
rego wyszedł. Chociaż tedy nieboszczyk starał 
się stać zawsze na stanowisku bezstronnem, mi- 
mowoli zachodziły wypadki, które daw ały powód 
ludności rnskiej do niezadowolenia i podnoszenia 
głosów protestu. To też wobec świeżej mogiły, 
nasuwa się pytanie, c z y  n i e  b y ł o b y  s p o s o 
b u  u w o l n i ć  m e t r o p o l i t ę  p r a w o s ł a w n e 
g o  w C z e r n i o w c a c h  o d  n i e z m i e r n i e  
t r n d n e j  p o z y  ej  i ,  w jakiej mnsi się znaleźć 
Każdy następca zm arłego? Czy nie byłby w ła
śnie czas rozpatrzeć podnoszony wielokrotnie pro
jek t p o d z i a ł u  a r c h i d j e c e z j i  w t a k i  s p o 
s ó b ,  a ż e b y  ż a d e n  z ż y w i o ł ó w  n a r o d o 
w y c h  n i e  p o t r z e b o w a ł  w k i e r u n k u  
c e r k w i  u p a t r y w a ć  s w e g o  p o l i t y c z n e 
g o  p r z e c i w n i k a . "

Swoboda sofijska donosi, że z inicjatywy an
kietowej komisji parlam entarnej został S t a m 
b u ł ó w  wezwany przez sędziego śledczego jako 
świadek w sprawie uwięzionego ongi oficera 
K i e s  o wa .  Stambułów oświadczył, że wezwania 
nie nczyni zadość, dopóki izba nie uchwali, by 
postawiony został w stan oskarżenia.

Z Szangocju donoszą, że Rosja udzieliła Ch‘ 
nom rady, by odroczyła ratyfikację trak ta tn  po
kojowego. ____

Rada państwa
(Telegramy „Dziennika Polskiego").

Wiedań 29. kwietnia. Na dzisiejszem po
siedzenia izby posłów wniósł minister finansów 
projekt ustawy, znoszącej premie przyznawane 
tym, którzy pierwsi donoszą o przekroczeniach 
skarbowych.

Izba przystąpiła do dalszej dysknsji nad 
reformą podatkową.

Przemawia właśnie dr. B y  k w sprawie 
przypisn podatku towarzystwom, obowiązanym do 
publicznego składania rachunków.

W Ę r^ f
Wlieaen 29. kwietnia. Pisma koalicyjne oświad

czają dziś, iż subkomitet dla reformy wyborczej 
musi jeszcze odbyć szereg posiedzeń, zanim 
ukończy pracę.

Paryż 29, kwietnia. W edług urzędowych 
wykazów, liczba ofiar onegdajszej katastrofy 
w Epinal wynosiła 117.

Berlin 2r kwietnia. Rektor politechniki za
wezwał do siebie kilku Polaków akademików, 
należących do Towarzystwa nankowego w Berli
nie, przeczytał rozporządzenie ministra, nakazu
jące ,m wystąpić z Towarzystwa, napominał, że 
w razie oporu wdrożą przeciwko nim postępo
wanie dyscyplinarne, i kazał im podpisać proto
kół. Na zapytanie, dlaczego nie wolno im nale
żeć do Towarzystwa, o ipo wiedział, że sam nie

zna przyczyny zakazu. Nie wiadomo, do czego 
dziwne to rozporządzęnie zm ierzaj zaniepokoje
nie i wzburzenie wśród młodzieży wielkie. (Czyż
by to łiał być powrót do znanego rozporządze
nia minisW jalnego z roku 1886, zakazującego 
Polakom łączyć eię r tow arzystw a? — Preyp. 
red.). (Kurj. Po$n.)

Pstersburg 29. kwietnia. Nowojc Wremia 
donosi, że jenerał gubernator warszawski hr. S z u- 
w a ł o  w przybywa tutaj 23. kwietnia st. st. (5. 
maja n. st.) :

Nisz 29. kwietnia. Centralny wydział stron- 
iictvra liberalnego wezwał tych członków skn- 

p czy n j, którzy wbrew nchwale stronnictwa n a
kazującej wstrzymać się od udziału w wyborach, 
kandydowali i zostali wybrani, aby w ciągu 3 
dni złożyli mandaty.

Przeszło trzydziestu posłów należących do 
klubu liberalnego sknpezyny przedstawiło się 
wczoraj królowi i oświadczyło, żo nie usłucha 
wezwania centrałnego wydziału stronnictwa libe
ralnego, lecz dalej popierać będsie politykę 
króla.

TELEGRAM  GIEŁDOW Y 
Wiedeń, dnia 29. kwietnia godz. 2. min. 45.

Akcje kred. 395 25 Wied. l o s y --------
Alpiny 85 30 Aksje tytoń. 240-—
K redyty węg. 459 50 4%  Poż. k ra j.
Anglobanki 169'75 z r. 1893 98 50
Uniony 328'75 Elbeth&le 296 50
Ludwiki — '— L&nderbanki 284*60
Nordbany — •— Renta zł. węg. 123 20
Lom bardy 106 75 B ankrereiny 167*50
Losy tureckie 83 35 W spólna rentap.10160 
Staatsbahny 432 25 Ruble 131 —
Czerniowieokie 336 50 100 m arek niem. 59 60
Gal. obi. prop. 98*— Napoleoad’ory 9*66

JPrzyjechali do  L w o w a
dnia 29. kwietnia 1895.

HOTEL Ż( RZA W. Kownaoka ze Świtażowa. H. 
Stojowaka z Baczacza. Z, Ujejski z Zaeisza. K. Wisznie
wski z Dobrzan. M. hr. Borkowski z Mielnicy. Ł  br. 
Ledochowski z Podola ros. Z. Mars z Limanowy. Dr. L. 
Serafiński z Bochni. Dr. S Felles z Krakowa. E. 
Scott z Ropienki. M. Richter z Rei jne lbrand. J . Berger 
z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. S. Doliński z Tarnowa. Dr. 
F. Doliński z Przemyśla. W. Wasilewski z Siemnszowa. 
L. Zaremba z Zarzewia J. Grosse z Krakowa. J. Zie- 
niewicz z Dsszawy. J. Szolowio z Tłumacza. S. Zaleski z 
Kałusza. Dr. L Nazarkiewicz z Wiednia E Martyn owioz 
z Moglicza now. J. Keeheffer z Turki. A. Keohoffer z 
Sądowej Wiszni W. Krzysztofowicz. S. B ihm z Buda- 
Posztu. J. Borger z Buea-Posztu K A Mała- A z Pau- 
azówki.

N A D E S Ł A N E.
Objąwszj z dniem I. stycznia 1895 roku we 

własny zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie — plao Marjaoki)

mamy naszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
: aganiom zadość uczynić

Z wysokim poważaniem
Albert Sehowron t  Spółka 

właśe. hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 ct. począwszy.

M .
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3. 
k a p u j e  1 u p r u e a ą je  w s u e lk ie  p a p ie r y  
w o r to ic lo w e  l o i y  i  m o n e ty  »© k u r s i e  

d s ie n n y m
P R O M E S Y

o s  l o s y  k r e d y t o w o  po 5 zł. 50 et wraz ze
stemplem.

Główna wygrana 300.000 koroa.
C iąg n ien ie  1. m a ja  b. r.

1 n a  3 '/a lo s y  a n i t r .  Z  . k ł a d  u  k r e d y t o w e g o  
a s e m .  II. emisji po 1 zł. 75 ot. wraz ze empiez

C ią g n ien ie  6. m a ja  b. r. 
Główna wygrana 100.000 koron-

P tzy zamowieniaen z prowincji uprasza się o dołąezi 
nie et. na portorjum.
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Dwi> medale: s r e b r n y  i b r ą z o  wy, otrzymała fabryka

S. Wierusz Niemojowskiego
za wyrób z n a k o m i t y e n  t n t e k  n i e k l e  j •  n y e h.

Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklepaoh własnych, we L w o w i e  : Teatr-'na 3 i Jagiel
lońska 6, w K r a k o w i e :  o< enniee 1. 28. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnio
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska L 15, (dom własny). 

O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t .

Dr. Witold Korczak Jaroszyński
były ordynujący 'elears w Meran* •

osiadł stale we Wiedniii, gdzie ordynuje przy IV. Mezart- 
Gaste 4. 1325 1—7

D e n ty s ta  1377 1—1

Dr. 3 . Kaczorowski
p rzen iósłszy  sw ój długoistni Zakład don- 

z  Wiednia do Lwowa ordynuje przy 
ul Sykatuakiej 1. 23 (stara poczta). Sztuczno zęby.

Z m ia n a  p o m ieszka n ia .
M a r j a n  L i s o w s k i

lekarz - dentysta,
mieseka obecnie prey ulicy Akademickiej l. 10 
1029 to nowym domu W  go Grossa. i —?

J u z  w yszed ł
nowy c e n n i k  s z t u c z n y c h  nawozów wraz ze spo-

Isobem użycia, fabryki spółki komandytowej J u 1 j a n a 
W a n g a  we  L w o w i e ,  który wysyła się na żądanie 
odwrotnie. Ceny zniżone. Gwarancja procentów zawartości 
i jakości składr:ków Biuro zarządu p rz y u i.  A k a d e- 
m i c t i e j  1. 5, utwr r te : rano od 9—1, popoł. od 3—6.

W ia d o m o  u ż y t e c z n a .
Przypominamy, że WiliO Chassaing jest prze

pisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo
leściom kolebka, mozolnemu i trudnemu trawie
niu (pyspepsyi) gastralgń utracie sił i apetytu, — 
Znajduje się w  głównych aptekach.

LEOPOLD LIT IIS K I
L w ó w ,  G r a n d  H o t e l

UST a.
polcon

p ro sz ę  n ie  w y rz u ca ć  p ie n ię d z y  z a g r a n icę  za  p ro sz k i za m orsk ie  
p r z e c iw  o w a d o m , g d y ż  n ie  m a  r ó w n ie  m o c n e g o  i  d o s k o n a łe g o  ja k Romana proszek indyjski przeciw owadom

we flaszkacł p o  18 , t o  1 50  ( t .
w szyB tkie owady za b ija , b ę d ą c  dla 
zdrowia ludzkiego zapełnia nie

szkodliwą.

Romana płynna
zubija pluskwy, wraz z zarodkami 
doszczętnie po Jodnorazowom

użyciu cena 25 et. 5
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D r o b n a  o g ł u s z a n i a .

Doniesienia rozm lite
po l ‘/» centa od wyrazu.

u >ę używ ny tioykl. Łaskawe oferty 
J. M 1(00 Restante Lwów.K̂

o j i c y p l c n t M  poszukuje adw okatur
Tuodaczik w Niska. 27i

r e a l a o M  gospodarską w es-
aie 2 do 4000 zł. Adre : Real a oś ć 

poste rest. Bos.   272

T 7 n p ię
I*. oie 2

Fr a u c n a k a  inteligentna Paryżanka 
bona lub towarz ika oosznkuje po

sady zaraz; pensji 20 zł. Biuro Satały, 
Sykstuska 8, Lwów.________________ 274

04 0 b a  w śrtdolm  wieka poszukuj*
m eisea za f ospodynię lub jako bona 

oo dzieci. Wiadomość przy ulicy Koch* 
nooekiego 27, u p. Heleny Haleekiej.

Pr a c o w n i a  s t o l a r s k a  Włodzi 
mierzi K r u k a ,  we Lwowie, uliea 

Garncarska 7, ma gotowe sypialnie, 
jadalnie i biura, oraz poleca wszelkie 

wyroby w zakres stolarstwa wchodzące.
P .  c f i c j  i s l l s t6  w, nauczycielki, bony, 
oraz wszelką służbę p -liea  Binro A. 
Wereazczynsktej, Lw o w, S -.'1- . n a  2.
T e o d o r  i  M u r ]  a  H n p a ł o  po
leca a się łaskawej pitn ięii W"ym f a 
nów lek.nzy i Szanownej Pubiicznośe!, 
jeko m e rita  ze kąp 'e 'o7 i i maserzy. —
Mieszkają: ulica Łyczakowska 1. 3.

Le ś : i i k  pr. ktyc; ay, zajmo af s:ę prze
łożeń 'tw im  obszarów dworskich w 

większych in-jątkach, w sile w ifbu, wol
nego stanu poszukuje posady pod literą 
L. W. poste rest. Zamarssynów Lwów.

f  r *  ii w g n a l o M  ■«
1 I ’|ś 9 U l« t l ią lę s « p #  potrzebuje 
tye,. " ; zarząd dóbr w Ostro* esy

)* « •
na-

. . Ostro* es, 
poozta Si i .  -zawa. Swiadsotwą w od pi 
sio 'a#  lane s nleuwzględni ino peso 
..ani I s s  odpowiedzi. 26)

I n t e l i g e n t n y ,  do repro. entacji 
1 nioan 10 ls ta i ~“*oSyzu», toi 
(zony buchalter, doskonały t n r

■•doi 
‘ośwUd 

ris^ko
polaki co respondent, e tn o g ra f  * pier 
wazorsądnemi p d ecen u  J  up .asia  o 
odpowiodnią posadę. Łai as ■ • ~ oszenia 
pod 9289* aupt
■poatiagernd, Budayeat.___________

Ba e ł l l n e  ■
pewniejszy

y n l  l./of. L  efflera, naj- 
śroaek n wygubienie 

myszy polnych i  domowych, łatwy do 
zastosowania, a dla ludzi i innych zwie
rząt nieszkodliwy.£ Jedno szkiełko ny. 
starczające na 3 morgi pola 1 zł. 50 ct 
przy większvm odbiorze tonisj. Wysyła 
za zaliczką Tytus L i s o w s k i ,  magistei 
farmacji w Kołomyi. 273

W S Ł Y S T g l i  r » D Y
MINERALNE

Wioieo go napełnienia ju t otrzy I 
m>ł i poleca pod gwarancją świętość

V . V »  M I N Z Y Ń S i i i
L w ó w , R y n  lIf I .  4 0 .

^-łysełki napr lwijiąi pp -aaą lub koleją

R ó ż e !
i kolo- 

sztuka 40
W najpiękniejszych gatunkach 

ih pienńe jednolsti a t
if., 15 Sztuk 4 zł., n i i o p i ł  to eatusa 
dOr et., 12; s tuk 3 zł., róż* — v  e 
(W nraelechte) 12 estuk 2 il., różo mie- 

ięezui .4 fztuk ał. 1'50. Dziki* wino 
U  eatuk 1 zł — Polce* Z ajbś^ogrodui-9W>«la

WD e l a t y n l e  jest do wynajęcia od 
15. maja r. b realność składająca 
się z domu mieszkalnego o czterech prze
stronnych pokojach, obejścia gospodar

skiego, ogredu warzywnego i kwiato 
wego. Zgłoszenia przyjmuje Joauna Pil 
&t:rer, Lwów, Łyczakowska 19,11. piętro

Mieszkania i bkl«f w
po 1 cencie od wyrazu.

kuchnia4 pokoje, przedpokój 
Chorąiozyzua 12.

ulica
263

pokoi . kuchnią od maja 
przy Wałowej 1. 11.

do najęcia
■.63

Euou pociągów kolejowych
według zegara lwowskiego, ważny z dniem 1. maje 1194 r

Do Lwowa przychedzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z W a rsz a w y .................... . • • • ■ • • • •
Z Chabówki (Zakopanego) przez Przomyśl, 

Rzeszów lub Tarnów . . .  ._ . . • . 
Z Chabówki {Zakopanego) przez 

lnb Tarnów . . . . . . . *
Z Chabówki (Zakopanego) przos Btryj 
Z Muszyny - Krynicy , Zeglostewa p

Rseszów

Z Muszyny - Krynicy
T arnów ............................ *- ■**'

Z Muszyuy - Krynicy , /.ogiMtowa 
Rzeszów lub Tarnów . . . . .  

Z M uszyny-Krynloy , ZegietUwa

prsos

prsos
• » • 

p ism

Z Mezó - Laborca, Ssczawnsfo • Kulasunogo
przez  .........................................

Z Nadbrzesia 1 Tarnobrzegu . . . . . .  •
Z Podwołoczjek 1 Brodów (na dw. główny! 
Z Podwołoosyek i Brodów (n» dw. Podssm.)
Zo  .........................................................
Z  .............................................
Z Eadow iee.....................................................
Z Berhomethn n. B. 1 Czudyna . . . . « •  
Z Nowoeielioy .....................
Z a  S ło b o d y ru n g u te i! i i  k o p a l n i ...................
Z Husiatyna praso H*"®1 .............................
Z Czortkowa prio* H s l io s ....................   . .
Z Borysławia prsss S t r y j .............................
Z B e łż c a .............................................................
Zo S okala ..............................  • • • • '  • '
Z Ławoozuego (Pesztu, Misi .oica, beren- 

M uubsna, Chyrowa i Stanisławowa,
pises S tiy .j) ................................................

lo  Stryja i bitolego . * - • ■ • ■ • • - ■ •  
Z okoi ao, Chyrowa i Stanisław o a a przez

........................... . i * * * *
Z tirćbc.^w a (od 10/, do włącznie o0/t ) . 
Z -i-■-i.cr-.-twic fod 12. maja a t do odwołania)

1* L w ow a o d ch o d zą :
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia. Berlina 
r>o W arszawy.....................................- • • ■
Do Chabówki ^Zakopanego) przez Tarnów

lub R z e s z ó w ..................................   • • •
D;. Onabówki (Zskep; nego) prze* Rzessów 

lub Przemyśl . . . . . .  - • • • • ■
Do Chabówki (Zahcpanego) przez Stryj . . 
D„ Muszyny - Krynicy, ^egrestowa przea

Tarnó'" lub Rzoszó i .............................
Do M uszyny -  I ry n ic y  ż e g i / s to w a  przez 

Tarnów (od 1/, do włącznie 30/,). . . 
Do Muszyny -K ry n icy , Ż eg ies to w a  przez

Tarnów  .....................................................
Do Muszyny - Krynicy, Ztgiestowa przez

S t r y j ........................................   • • • • •
l)» MoZó-L-bcruz, Szczawnego, Kulassnego

precz P rz o m y śl.........................................
Do Nadbr/.czia i Tarnobrzegu . • . . . . 
Dc P i iwcloczysk i Brodów (z dw. główn.) 
Do ‘oJwołoczysk i Brodów (z dw. ^odlani.)
Do Suezaw j  .....................................
Do BucSacza przez H a lic z .............................
Oo Husiatyna przez Halicz . . . . . .
I)> Słobody rungnrskiej kupalni . . . .
D:. N ow oiizliey .............................................
D Berhomethu u. S. 1 Ctudyna . . . .
ifo  ..................................... *
lit K lm polanga.........................................
Do S o k a l a ..................... ............................
Do b e ł s c a .....................................................
Do Borysławia prsez Stryj - • * • • • •
Po Ław ocznego (Munkieaa, Soreneua, Mi 

sskolca, Pessti i Chyruwa prses Stryj) 
Do Stanisławowa, Doliny, Bolechowa prset

Btryj  .................................... . • * • •
Do Skolego i Chyro i i prsos atty j . . . .
Do Stryja i i koiege....................  • • . .
D« 8re mowa (od ‘ |y do > wlSjcsało) I d , ) i 
Do ‘rznehowieo (od 13|^ a i  de od" - .^ aą

Pociągi
pospieszne

8-08

306

2-48 
2*84

1 0 * 1 6

1 0 * 1 6
1 0 * 1 0

601
6-01

6'01

001

6 * 4 6

iO

Do Ziir.rtej' wody o dó irdwofc

1 0 * 4 6
10*40

10 * 4 0

1«*4)

o e i ą g i 
osobowe

9*3« 
9 36

910

2(36

» •#

9 > .
9*21 
•  12 
8*13 
818

8*18

818

8*24

9*10o*as
2*3 S 
2-3? 

8*87

3*86
5 * 3 0

10*26

S*4t 0*86 
•*r i

1-98

3*36

1*08 
2 3 * 4 6  

*■81
5*21

1 8 -4 0

11-11

1-H
7*46

6*44
6*58
6-51

6*61

6-61
6*61
1-61
851

1 0 * 4 6
8-20
2*32

7 * 4 6

4*80

Niespodzianka.
W nabytym egzemplarzu kursu 

wyższego Metody Niemieckiej Reus- 
suera znalazłem niespodzianie kupon, 
za który otrzymałem od eamego 
autora dzieło wartości 2 zł 40 .
juko premjum bezpłatne. Ks. Dr. 
W. Galant, Profesor w Przemyślu.

B a ł ł a b a n ó w k a
u/nana za najlepszą na placu W yst.wy, 
jedyna rzeczywist* iy tn ia  stara wódka 
bez cukru i bez anyiu, wyrównuje w hy- 
genji prawdziwy koniak. 1 litrowa butelka 

tej wódki kosztuje 90 et. — poleca

K A R O L
Lwów,

B A Ł Ł A B A JS
ul. Halicka 1. 23.

Szparagi deserowe
5-kilowa wiązka zł 310; szczególnie -sy- 

rahe z«par»gi droisj.
5 kilo mię«z»Eki; szp gówj nowego gro

szku, młodych kartofelek, eał-ty i mie
sięcznej rzodkiewki zł. 2*50 — rozsyła 
fr co. 304 1—3

€1. B n r f s t a l l e r  w  f l e r y c j i  (Gbrz) 
hodowls ja r  a  i.v«Ł>« u

Klej 8tol«r«kł po centów za kilo 
Kle] tabliczkowy 26 „ „ „
jak rówui«2 wszrlkie nu m aterjaly dl: 
pp. stolarzy, introligatorów i t. p. p 

cenach niiizych niż gdzieko wiek

poleca 1452 1 ?

A io jz y  H ib n e r
Lwów, Rynek 38.

S ta r y
i  wina własnego chowu, dostarcza o4 aąj- 
ulerwazcj jakości opłataio i  butolkl ta  6 z a  
albo 2 litry za 8 tłr ., młody 2 l l tn  [ sfr. 
80 cant. B « u e d y k D  H e r t l , włi siew 
dóbr, tamek Golltwh przy Gonobttz w Styrrl

H a n d e l  z a ł o ż o n y  w  r .  1 7 8 9 .

Największy skład

H M M T T

chlńsko-rosyjskiej
Mwh  Selm tuty

Lwów, Rynek 45
poleca

Herbaty czr.iH aromatyczne, 
silnie naciągające:

pół klgr. Congo nr. 1.......................1 90
,  ,  Soucnong nr. II. . . .  2 Ł0
,  ,  Soućhong ze zbioru maj. 3 -
,  ,  Cougo Kaiaow najprz. 4*—

Najlopsze okruchy herbaciane po tł,, 
1*50, 1*80 i 2*80 w paczkach po >/., 

‘/„  V, kilograma. ‘
Zamówienia s prowincji i ikufe- 

csniam odwrotną pocztą, opako*^snia< 
nio sal cmol 100 1—3b

Z n i ż o n e  c e n y
d . la  L w o w a  i  W 8 z y u tk . i a ł x  a t a o y j  I t o l o j o w y o Ł .

w  G a l i c j i

od lat wielu uznany jako znakomity 
polecają po cenach fabrycznych jak najtaniej

i  n g n s t  S e h e l l e n b e r g  i  S y n
we Lwowie. 14-2 1-3

ADOLFA LONKEFA
L w ó w ,  u  i c a  K n r o i a  L u d w i k a  

(.iotel angielski) 
poleca o b p w i e  _ l r a r l s b a d z k i e  dla pań, panów

1. 21,

w doborowym gatunku wyłąc nh ręc.n-j n-boiy 00 
cenach fabryczceh. ihl

dzieci

;łi

' aozki.

Spotykają się reporter X. i reporter Y.
Keportar X Winszuję, kolego, redaktor porównał »as d iisi j z Ib,e 
Reporter Y. Nie rozumiem.
Reporter X. Powiedział, żo w ostatnich r-zasaeh piszecie same tylko...

R o k  l a ł o ż e n l a  1 8 5 8 .

A U G U S T  S C H E L L E N B E R G  i S Y N
dom Bankowy I kantor wymiany

w e Lw ow ie, u lic a  K a ro la  L udw ika 1. 1.
i sprzedaje wszelkie papiery wartsśsiow* 
losy i monety po kursie dzietnym.

P R O M E S Y  
na losy kredytowe z r. 1858 do ciągnienia 1. maja b r po zJ 
5 50. Główna wygrana 300 000 koron i n? 3 ‘Yo losy austr. Zak 
kredytowego Ziemek. II. Em do ciągnienia 6. maja b r. po z 

1*75 wraz ze stemplem. Oiówna wygrana 100.000 koron.
Upr*gzzmy sz;in, klitsutów o wczesne zamówienia, gdyz na kilh 

dni rrzed ciągnieniem z powoin wyczerpania zapasu nie mcglibyśir 
służyć.

„Jesteś interesownym! zyski masz na planie* — 
. . . j H  beziuter« owny, oburzony cały.
Na to iutere»owny: Mylisz się mój panie 
Gdyż ja  żyć potrzebuję, a ty szukass chwały".

7 -8 1
7*31

5*86
10-1616*66
10-40
10*51

10*1

10"6L

9*68 
9

<16

4*06
m

1 1 * 8 8
3-81 
3-.1

311
7* i

1096

1826 
10-fO 
3-41 

10*24

7*31

7 - .  1

1 *‘

lim *
^i*«<-

1 1 * 4 6

7 * 4 6

7 * 4 6 '

I A m  b A  A  A  A  A  A A  A A  Ś

^ Pierwszy %u<rtr. szlązki Handel nasion

-  [ Ł l  f t h i D  H A & b b
W Opawie (Troppau).

Zatokow y w  r o k u  1 8 5 7*
poleca 1060 1—8

N asiona *m u { ąkę«yęl i p a s tew n y c h ; f ia o ik .. .  b u rak ó w  p a s ts -  
w o y c h ; O ryg i tin. luc o ę  f ra n c u sk ą , wszelkie n a s io n a  Konl- 
c z iw  „ e k o n o a ic z n e  i le śn a  pod gwarancją prawdziwości, czy- 

,L stości i zdolności kiełkowania.
^ ^ 5 *  Na żądanie cennik bezpłatnie i opłacony.

P a r i ż  1 8 8 9 -  m e d a l  i ł o l r

500  koron w złocie
jeżeli C r ł u e  G r o l t c b  n c usun-e 
w.z lt ch uieczyatości sk rt-f jako to 
opaleu słon >ezuy»h, piegów, pDm wą- 
trobiznych, ?ajady, czerwoności nosa 
‘d. i nie utrzyma *ury aż do staro

ści Iś-iiąco-bikłą 1 młodzieńczo ś ■ .żą. 
Ż a d a t  Bzmiaka! Ceua 60 «t N -iely 
ądać wTraźnie „odznaczonej nagro

dami Creme Grolloh* jest bcwi m w cle 
bezwartościowych naśl*dow.iicitw.

S a ren  G ro IH c h . do t«zo na
leżąc* mydło ,0  ct 1449 1—30

G r u l l c l n  krem na łupież, n a 
lej szy śrolek przeciw łupieży £0 ct.

G r c i l c h > n o * o i  e p a t c  j 
i r « i u y  o d  o ł o w i u  H < *yr M il-  
ł to  w, naj reściej użyć i ię o ijąi-y śr« - 
d«k . p "arbowan a w łos... 1 zł. i 2 zł. 
Skład główny J Grolloh w Bernie. Do 
nabycia we wszystnich znacza apte- 
ta ch  i droguerjach. We L w o w i e  
u Zygm. Ruekera apt„ Jzkóbz Beisara 

apt. i Alojzego Uiiónera dr.jg.

Kowjiet parantuny rzym. kat, .proboatwą W Oródką, rozpisuje nin aj- 
azem licytacji w celu oddania w przedsiębiorstwo budowy -M-wcj plebanji 
pt^i wspomianem probostwie w Gródku wedle planu i ktworysn w tu- 
r's_am e. k. Starostwie do przejrzenia wyłożonego, tudzież naprawy 

dachu ua kościele w Gródku, opiewającego na ogólną sumę b.650 zł. 
I ł  ct. a. w., z której kwota 8.450 zł. 14 ct. na budowę plebanji, zaś 
kwota 200 zł. a. w. na naprawę dachu na kościele wypada, — płatną 
w trzech równych rocznych ratach, a to pierwsza jeszcze w ciągu roku 
1895, druga dnia 1. stycznia 1896, trzecia dnia 1. stycznia 1897

Dotyczące pisemne oferty należy wnieść do komitetu parafialnego 
probostwa obrz. ład. w Gródkuj na ręce proboszczcza ks. Andrzeja Zie
lińskiego, najdalej do dnia 20. maja 1895 włącznie, oraz dołączone być 
ma do takowych wadjum wynoszące 5% całej sumy

Od komitetu paraf, probostwa, obrz. łac.
Gródek, dnia 27. kwietnia 1895.

(451 i s S ta n is ła w  N ieza b ito w sk i-

■ih « g « .  Godziny, drukowane t f tu B te m l c i e l e s f * * * !  “u w u i ł  p«
n c  uą od jjodzlay 6. wieczór do godziny 6. minet 5ń rano.

W  b i u r z e  l u f e r i ^ a e y j n e n a  e. k. iitr. kolei peńetw. wo LwowL,
*i 'i-rz uMoj.- ' “«aJa 1* 3i (Hotel nperłal) sprzedaż biletów strefoWyeh, okręin. i*
( ii-cinie leatawialnyoh *«*«,ytów do jazdy, taryf I rozkładów jazdy w fonnaoi* 
V-:-xz4skcwyiB. Itifnrm*cji w zpr»vioh taryfowych 1 przewezowyeh.

o k » j  przed O t o  B u k  M h f l f r

mu
D  ^  n  1 uiyeil1

'  ^  p*tentow. mydła z
piirzu s ę JO;  sztuk bielizny w przeciągu potowy 
unia uitmagAunie ezysto i pięknie. Utrzymuje się 
k u liiu a  dwa razy tak długo, jak przy użyciu każdego 

inu.go mydła.
Przy użyciu

patentu w. mydła z murzynem
p i e r z e  » 9  b i e l l z u  r a z  t y l k e ,  z a m l r - s t  
|a ł*  z w y e i e  t r z y  r a z y .  Nienotrzebuje nikt 
prać szczotką albo co gorsza szkodliwym proszkiem 
do bieli-ma. ft-rzy  i z y c lu  e s z c z ę n z n  
c z a t> a , l u a l e r j a ł o  o p a ł o w e g o  i n i ł y  

r o b o c z e j .
lupełną ttieazkodliwoić poręcza świade
ctwo wystawione pr*e* c. k. rzeaęoznuwoę 

eądoweffO p .  dr» Adolfa Jolłcsa. 
Główny skłi A we Lwowie u p Alojzego HUbnera 
w Rynku — Do nabycia w większych sklej-*eh 
korzennych i towarzyatwach •poźywciyoh, ;ako:ot 

“V śdeńśkim towarz. p o / w s s » n  i I. Wiedeńskim stc" . Pań g spodyń.
Główny skład! w Wledklu, JL H eśtńgA»« O.

Jeneralny zsstap—y dla Lwowa i okolioy : 8. L s p ą j ę w h c r  « Lwowie. 
-  .. a a A n ,  I I I - . 'A " . "*1'*

c u k ru  w łowię 
„ częściowo .
„ w kostkach

m ączce . . . .
Izy  majowej w y 

bożnej .

£ » O O O G O O O O O m O D G O O O O O O O O O a C \  

D z i e r ż a w a  d ó b r .  k
Należące do dóbr tabularnych Łuka wice nad Seretem A

pola, pastwiska i łąki, rozmiaru w przybliżeniu 2000 mor- 
gów wraz z budynkami mieszkalnymi i gospodarskimi, 
zupełoie do ruchu przysposobioną gorzelnią rolniczą i młynem 
są do wydzierżawienia i natychmiast do obje-ia.

Publiczne, ustue wydzierżawienie odbędzie się po złoże
niu poprzedniem 1000 zł. kaucji wobec podpisanego w dworz#

v Unici 2 iaja h. rj li eodz. pnedpłodnien
do czego się uprzejmie zaprasza mających chęć wydzierżawienia. 

Warunki poprzednio podaue zostaną. 1448 1—2
Łukawhc, dnia 25. kwietnia 1895.'

A d o lf  K o ttld r
sądownie ustane 'jony sekwestr.

» * 6 * 6 * 6 * 6 * 6 *  > * « * ♦ - « : > : »

M .  K O H K E S

s i ł t i  msszyii rolmczycli, artjtdłUw techiiiczHycłi i Kas o p ib t m ły i
Lwów, G ród ecka  lic z b a  33,

ma zaszczyt uwiadomić Szau 
Publiczność, i i  objął jene 
zastępstwo i skład dia G 

i Bukowiny znanej firm;

R .  A .  S i n e k
w Czechach, fabryki sik 
ogniowych, przyrządów poi 
czycb, konewek parcianych 
danych, jakoteż sztywnych i 
Polecając się łaskawym wzglę 
jakoteż poleceniom, proszę ; 

sze częste odwiedziny.

H an d el hnrbaty chińsko-roayjakiej
l i D M U N D A  E I E D L A

w« Lwowie, plac Marjaoki 10,
polec-l

H E R B A T E
zbioru majowego:

V, kl. Cssga . zł. 
Sauohesg ciarna .

,  cbió- mąjowy 
Ksyssw czarn a . .

1-60 
, 2 —
3 —
4 — 
t  —Mslasge de Lond 

Wyslswkl herba
ciane ...................1-30

Wysli *vkl u&jlep- 
szyehherbi .1-60

IW ' Opakowania u »  licsy  sSą. **
Zamówionla z prowincji wysyła się odwrotną

1015
poleca najlopsze gatunki

K A W Y
o smaku czystym aromatyouiym, i 
któr roisyła fiauko opłacons '• 
każdej itaoji poczto* «i 4’/, kllcj 

w worani :
F o r to r lo o  - -  * •  -  f  k r — < 
CotiB grubo l in r u l . i t f t  -  0*60 B __
O oy lo n  <inloum - - - iti*— m i

9 „ prr.3i»uj6 10*40 . j
a * gfcb, Łlmrn, 10 76 *
.  ,  p o r io e r s  10-76 » l

Mou«8 Rribsi;* sroius:. 10*76 B *
Jawa stoł» - - - . lfrjfi a

?00J

VV se lk ie  to w ary  w  aa k re  teg.
handlu  w chodaące 
niższych.

'N iiiU jstsu  mam ziszozyt donieść
P o z n a ó ,  w w ietiuc‘,1891 

Si ąnownoi FsLiiczności najuprzejmiej, il
po cenaeh ńaj- widzie, przy errar kardzie; wan gafąćy ilę w oafęj Galion popycie na maszyr., 

1353 1—4 ®Jj* potrzofcę założenia tazóśe Ś k lld l l ia łj  ». i s ó p j r i  ŚBf>r w  
* . . « i « i u n nwii i P  T  IWfc*3 A i e  w y r o b y  r « b r y k i  m o j e j ,  t a k ó  y  ■ d n  eir* 1 . k w i U m  

Pn biican ośę i *)« h f^ d o l mój jest ty li  h  p- »‘ w o r * y l e m  w  8 t n ia la w o w ie  p r i y  u l i c y  B e l  w  d e r e k  4 mJ 

p ra y  u lic y  B lt d r ł| t  I. 2 .

L U B I E N
ZA KŁAD K Ą P IE L O W Y  WÓD SIARCZANYC]

w pobliżu Lwowa i staeyj kolejowych w G .óiku i Szczercu położony,

o tw a r ty m  zosta je  d n ia  20. m aja .
Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bieżi 
rokn ulepszenia według wymagań hyg jeny ica ły  szereg nowości w zakresie J 
etwa i nic szczędząc weładów, tą drogą postanowił ciot zywać kroku w t 
wodnietwie zdrojowis Apteka wzorowa p. Bilińskiigc, Urząd pocztowy i tel. 
ficzny w miejscu. W Kaplicy zakładowej codziennie Msza św. Fomiędsy h\ 
i Lubieniem codzienna poczta powozowa po 75 et. od osoby. Pierwszorzędna 

Stauraoju pad śc is łym  dozorem  le k a rza . Mleczarnia. Wody minerali rodzime 
graniczne. Koncert orkiestry zdrojowej di *. razy dziennic. Czytelnia obfici* Z! 
trzona. Biblioteka. Szia balowa i koncertowa. Fo tepitn  dla utyrku gości.

i nia zupełnie urządzone, prze ażme do opalania. —  ł f s u a z a D | a :  Reumt 
inięśni i stawów, ostry i przewłoezny. Daa i pozapalne w ypociny. Długoti 
obrzęki p-o zwichnięciach i zł .maniach. Oares ozdrowie -ia pp operscjsch  chir 
oznych. Choroby układu nerwowego Zołzy. Choroby okóry . Spóź ji0-b postacie 
zwłaszeza j o nadużyciu rtęci. O tyłość, ".horohy kohieoe (w ka. dei wannie 
lubieńskiej znajduje s ę 85 . 4'&4 ał iu). P rzew łsozn s za tru o lz  m etaliczne n, 
otenlu. Dla niezamożnych algi najdalej idą.e. Wszilkich wyjaśnień t gotow 
ndziola Zarząd. i 445 :
Adolf br. Br unicki Dr. Paweł Radecki Karol praticoi 
właścioiel zdrojowiska. lekarz zakładowy. zarządca.

Z  pełnym  SMOUnkier

L e o S d t d  S o l e c k i
właściciel haofilu towarów konea- 
nych we Lwowiu

ulica Batr eqo I. 2.

f k >  E ł i t l s b a d u !

Niniejezi o śmie lam się zawiadomió 
Szanow (,F. T. Publiezui śó, iż z dniem 

d it.szym otworzyłem

w zj ulicy HctoiauslLifli] liczba 10.
Główny magazyn

1^ ** ręcznego wyrobu

dli panów, pań i  diieci
) o  c e n a c h  n a j t z ń i i y e h .

Ceny stałe, są na podeszwie wytło
czone.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej P. T. Publiczności, kreślę 
się z głębokim szacunkiem

H e r m a n  T e n d l e r
Ifiaiiuieitl gzównego magazjuu obuwia 
karlsbadzz-ego przy ul. Hetmańskiej 

£ 10. 1469 1 - 1 0

powierzając

sprzedaż mych maszyn wyłącznie na całą Galicję
ftrmle

W fd ą w o t; l i ,S l  wkówai^11. GtłjpuodedUij »  redHaft k&rn Ć^ewakŁ

priy ulicy Belwederskiej,
która in tareł t.( n Da swój wl« *ny rachunek prowadzić będzie. — Upraszam zatem| 
'Szanow.tą Publiczność najnprzejmiej o łaskawe igłaszaoia się wrazłe zapotrzebo 
'jwania ea-go^olv*ick, do powyższej firmy, która wszystkie zlecenia, bądź to .  głó
wnego 8: ładu w Stanitła-wowi., bądź to wprost z fabryki mej i  Poznania, gdyby to| 

jtańsz/ irachi ipowod-wać miało, J a k  u a j a a i u i « u i i i e |  * n a j p r ę d z c  
^ J k o n łtm ć  będzie. . ,  .

M. C egielski.
Powołując s.ę ua powyższe zawiadomienie, polecam niniejszem na naduhe 

dzącą porę:
Pługi Jeduoskibow Sacka d orki 6, 7, 8 ,10  i X4 cali głębokiej. Pługi

Jetfnoskibowu Gutowskiego do orki 7 i u  oaii gł.bokiej. Nowe patentowane
nłhigi dw u, tn - y  I c z te ro sk lb o w e , które tbow doskonałej orki, bez względu ua 
|jiiko-ó ziemi, uo znaczają s.ę nadto prostym i trwałym przyrządem do asitw ijm a 
IdtYÓch pr/ednićk  Kolek biegowyth WftlCB do zlBllli pł0rsCi6niOb*8 jładkiB
I kolczaste. Dołuwmki najnowszej konstrukcji do wytwarzania dołków, 
'pr^y sadzeniu kartefli oszczędzające połowę pracy roboty ręcznej. 
Siewniki ezerokdhcutne Drewltza i Tryumf uniwersalne. Patentowane 
d rytownik! nowej konstrukcji alepszore, wysiewające jak najregularniej tak na 
płas 'c j ź j i e  jak, i u . polach górzystych, odznaczające etę przytem u n d a w y c H a j  
p r iM i  | t t r  M żą K o n s t r u k c j ą .  14)3 1—i|

U. C eg ie lsid  w Poznaniu.
W yłączę zastępstwo i skład główny na całą Galicję:

S. Bronikowski w Stanisławowie.

P .  T .
Mamy f  '*csyt podać do wiadomości P. T. Publiczn°8c. 

żeśmy odtfili ’ stępstwo naszego browaru panu

ń . Sioher we Lwowie
wtasulcielówi firmy „Lwowski Łxpjrt wina i piwa w butelkach 
Sykstuska 8* i upraszamy u tej firmy piwo nasze zamawiać 

Jakość naszego wywaru cieszy się w kraju i za granicj 
ogólnem uznaniem i spodziewamy się, ie  nasz produkt i tatą 
pozyska sobie PT. Publiczność zupełnie.

Karwin 1. hwietnia 1895.
Zarząd braw am  

J. E. hr. Lariach-Monnicha w Karwinie 
F. P r o  s t o  w e t  z m- P-

Stosownie do powyższego uwiadomienia, ma podpisany zaszczyt pn 
dać do wiadomości, że zakres działalności p. t.

Lwowski Eiport piwa i wina w liutelt cŁ
R . S i o h e r ,  L w ó w  S y k s t u s k a  8 .

rozszerryłem także y k! runku zastępztwa browaru

J E. Ir. Larisch Moiimcli w KarrfiHie
i zamówienia w tym kierunku tak n a  E aK K 01*1! ^  h a r w i r t s k l c  
p t w o  w  b e c z k a c h ,  j a i  1 n a  W j ś m ic n * * '1 P lW o  k a r w i ń s k l e  
w butelKach przyjm uj i skrupulatnie załatwiani.
1357 1—18 Z pow ażaniem

R. S icher ,

Lwowski Expoi t piwai wina w butelkach
Z a u t t j p a t w o  b r o w a r u  k a r w i f i a k i e g o .

Papier s fsbryli eserUżękiij. Z prokurni .Dtieniika PoiIfiiLgo* pod gArządem ^jG ujka Ksttuors.


